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50 gr 

Wydanie A 

Rok Xlll Łódź, czwartek 7 lutego 1957 roku 

Na sesji .Rady ·Najwyższej ZSRR 
deputowani wnoszą 

do 1>rojekłów 
go~podarez~go i 

poprawki 
planu 
budż~łu 

MOSKWA (PAP). W Wiel-/ sprawne kierowa n.ie zakłada-
Nr 32 (3178) kim Pałacu Kremlowskim mi przemysłowvm1, za błędy 

~ -------------------------------------·------------·-------------------------------------------~-----
trwają obrady VI sesji Rady w planowaniu itp. 

Polska • 
I ZSRR 

zawarły umowę 
o współpracy 
kulturalnej 

• B O pracę dla absohventów wyższych uczelni 
• Dla absolwentów szkół zawodowych 
• Dla kobiet 

Trudne sprawy zatrudnienia 

Najwyżs7.ej ZSRR. 6 ·bm. o -----
godz. 10 rozpoczęło s1ę posieiir 
dzenie Rady Związku. Depu
towani przystapili do 0mówie-
nia spraw dotyczących planu 
rozwoju ,gospodarki narodo-
wej i budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1937. Pierwszy 1 

zabrał głos przewoclniczący I 
Komisji Budżetowej Rady I 
Związku L .'iiienin, który wy
ghs:ł referat. 

Sienin oświadczył. że ko-MOSKWA (PAP). - W dniach 
od 31 stycznia do 6 lutego 1957 nad.al 
roku obradowała w Moskwie 
polsko-radziecka komisja mie-

dyskutowane na ogólnokraiowei naradzl'e m1sJa budżetowa skrupulatnie 
przestudiowała projekty pla-1 
nu gornodarczego i !;>udżetu i I 

szana dla oprac-wania planu WARSZAWA (P.l\,P). ~ 6 bm. zawodowych wyjdzie ok. 125 tys. 
realizacj1 umowy o współpracy w drugim dniu obrad odbywa- absolwentów. 

Omawiając szczególnie palący avrobuje je. 

kulturalnej między PRL i ZSRR jącej się w Warszawie krajo0wej Biuro Komisji do Spraw Za
z 3{) cze:rwca 1956 r. na rok narady w sprawie najaktualniej- trudnie-nia opracowuje obecnie 
1957. szych problemów zatrudnienia ' wstepny proje'<t zniesienia na-

w wyniku obrad prowadzo- omawiano system zatrudniania I ka2ów pracy, z jednoczesnym 
nych w s'erdecznej i przyjaznej absoh•ventów, . zagadnienia za- zapewnieniem absolwentom za
atmosferze został opracowany i trudnienia kobiet oraz przebieg I trudnienia. Projekt ten przewi
podpisany plan realizacji urno- akcji . zapomogowej . dla jedy-1 rluje wprowadzenie rocznych 
wy. nych zyw1c1eh rodzin, pozosta- lub 2-letnich płatnych praktyk 

problem zatrudnienia kobif' t bę- . . .. 1 tlących jedynymi żywicielkami 1:"rz~wo_dniczący kom1sJr• 
rodzin, dyr. Da,;zkiewicz poinfor budzetowe1 zgłosił ~zereg oo
mowal, że na zapomogi dla je- , nrawek do obu ,,rojektów. 
dynych żywicieli rodzin. pozosta Jedna z poprawek T'rzewiduie 
jących bez pracy, rząd w ub. zwiększenie \\"Pływów budże
roku przeznaczył 9 mln. z! i towvch o 2.3 miliarda rubli, a 
P'.Z~znacza 18 mln. zl w roku w~·d;itków - o pół mili:irda 
b1ezącyrn. . rubli dzięki lepszemu wvko-

Ponadto w związku z probie- rzv~taniu rezer .,, d k' 
mem zatrudnienia kobiet mini- • ~ . L : W „ospo ar 1 

Plan przewiduje dalszy wszech iąc;vch bez pracy. w zakładach prac:v dla absolwen 

W Warsz~wic zmarł weteran 
rurhu ludowego, po•el na 
Sejm PRL - Wincenty Ba-

ranowski. stronny rozwój współpracy mię- Referuią~ sprawy zatrudniania tów niektórych kierunków stu-. 
dzy PRL i ZSRR w dziedzinie ab::olwentow, dyrektor Zarządu diów, przy czym, jeśli absol
nauki, szkolnictwa wyższego, 0-1 Rezerw_ Robocz_Ych Mini&ter~twa went sam znajdzie pracę. może 
światy, Jitcntury, plastyki, mu- Pracy 1 Op1ek1 Spolecznei - z praktyki zrez:vi;nować. Projekt 
zyki. teatru, filmu, prasy, radia W. Daszkiewicz stwierdził, że w len znajduje się w toku dy
i telewizji oraz wymianę do-J br. z wyższych uczelni oraz ze skusji. 

I 
świadc-ze11 z zakresu upowszech- średJłich i zasadniczych 'zkól Bardzo istotnym problemem 
nienia kultury, - stwierdził następnie dyr. Da-

ster.i;two prz.ygotowuje pr<Jj2kt j soc1:11s.:vcz.neJ. . . 
no"We.i lichv.;aly, która pr7.ewidu- yv.zyscy dep11towan1 zab1e-
je m. in. wydzielenie specjal- raJ;i~y g~os w dyskusji stwier- 1 
nych funduszy na zastępstwa w ?z:a li z Z8dowoJ.eniem. że pro- p d 3 9 • 
okresie urlopów maci-:?rzyńskich Jekty plann gospodarczego i rze rocznicą 
i innych, wyznaczenie - tam, budżetu ;mkładaja11 zmnjejsze- /1 
gdzie jest !~ możliwe -: stano- n ; ~ ~l\Tvdatków n::i r..'1ronę i ad- · • 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

'\a zcl,ięciu: fragment rozmów 
1v sprawie polsko-radzieckiej 
współpracy kulturalnej. Prze
mawia minisjer kultury ZSRR 

Wokół sprawy 

szkiewicz - staje się sprawa 
zatrudnienia absolwentów śred
nich szkól zawodowych. 

Szkolnict·..vo zawodowe - o
~wiaclczyl dyr. Daszkiewicz -:
powinno jak najszybciej dosto
snw'lć się do potrzeb gospodar
ki krajowej, a przede wszys-t
kim oowinno szkolić jak naj
więcej cechników mechanizacji 
rolnictwa. 

Dyr. Daszkiewicz omówił na
stc:pnie sprawy związane z za
trudnieniem kobiet. W wydzia
lach i oddziałach zatrudnienia w 
s1'ali krajowej jest obecnie za
rejestrowanych ok. 26 tys. ko
biet poszukujących pracy na ok. 
8 tys. zgłoszonych wolnych 
miejsc. 
Rozwiązanie problemu zatrud 

nienia kobiet rn!nisterstwo widzi 
p::zecte wszystkim w rozwoju 
chałupnictwa i usług oraz wła
ściwym wykorzystvwaniu fundu 
szów interw<>ncyjnych poprzez 

I inwestowanie sum na organizo
wanie stałych prac. 

Bohdana Pi'asecbego -

w1sk, na k,o~:>:ch zastąpiono by m1111strnc.ię. Mówcy poddali/ Ut W orze n la 
męz~zyzn • ko·m:t·~rru. wprowa- ostrei krytyce szereg mini-
dzenie poletatow dla kobiet, ste„stw · ur d · · d „ A •• R d · k" • 
zwl2szcza w handlu 01''1.Z j'lk • l lę ow za nie osc rmu a Zlec leJ 
najszerszy rozwój chałupnictwa - J 

i rzemiosła. WARSZAWA (PAP). W 
Podsumowlijąc 2-dniowe obra I Z R A E związku z przypadającą 23 lute-

dy, dyr. Daszkiewicz zasbn~- L go 39 rocznicą pow~tania Armii 
wiał się nad przyczyną t~udnej Radzieckiej, zarządy główne To-
s:vtuacji w dziedzinie zatrudnie- sławi"a warunki" war:>:ystwa Przyjaźni Polsko-Ra-
nia. dzieckiej i Ligi Przyjaciół żoł-

Zdaniem mówcy, trudności te niE:rza Ubtaliły wraz z Glówn;vtn 
mają charakter przejściowy i przed wycofanr'em Zarządem Politycznym 'IVP zało-
powstały w związku ze zmiana- żenia programowe tegorocznych 
mi, jakie zostały zapoczątkowa- SW yCh . obchodów, które trwać będą od 
new naszym systemie gospodar WOJSk 22 do 28 bm. 
czym, a prz-ede wszystkim w 
związku z przejściem na system NOWY JORK (PAP). - Przl!d· Organizowane z te} okazji 
decentralistyczny. Zmiany te spo stawicie) Izraela w ONZ. ambaH- akademie, uroczyste koncerty, 
wodClwaly konieczność wtórnego dor Abba S. Eban, oświadczył w śro pogadanki itp„ poświęcone będą 
rozdziału siły roboczej. PonadtCl dę, że lzrael .przedstawił se.kret~- m. in. roli Armii Radzieckie.i w 
trudnoś.ci te zwit':>ksza rÓl\'nicż rzowi g?nera!nemu ONZ warunki, wyzwoleniu Pol&ki, tradycjom 

-. na jakich gotów jest wycofać się polsko adz'e k. b t stw fakt, że - o ile w porrzedn~m z okniąu Gazv i znad zatoki A'<.a· -r 1 c iego u er a 
okresie zwiększanie dochodu na ba. Izrael żąda wyslania sił ;>oli- broni, omó' i-eniu 7.na:z~nia Ar
rorlowego miało następować po- cy jnych ONZ do strefv Ak.aby i mii Radzieckiej dla obozu so
przez zwiekszen.ie zatrudni-enia zaoewnien a przez Eqipt, że statki cjalizmu, 
- w chwili obecnej dochód na- i?.Tae!skie będą mogły bez orzes:r.kód 

d · · k · ołvnąć wodami zato!u wzdluż wv-
rc, owy ma , się powię szac po- brz.eża e(f.pskieqo do portu lzra~i-
przez wzrost wydajności pracy. skieqo Eilalh. Ponadto Izrael wy. 

Dyr. Daszkiewicz stwierdził, powiada s;ę za „obustronną rezy. 
że w nowej sytuacji potrzebna qnacja z działań wojennych". 

Premier Finlandii 
ZSRR opu~eil 

Michajłow. 
F;ot. - C:AF Poszukiwania trwają 

~+-~ 'lt·· j ~ D!A~~~A·~~~ą~z~!, ~!(,:„""!!~~Wir~!D!~! 
j że od dnia porwania Bohdana I nienie mogłoby bowiem zaszko-

-ł 
1 Piaseckie.go minęły już z . górą dzić pro:..vadzonemu . bardw in-

-·- 2 tygodnie - MO me moz.e o- tensywme dochodzeruu. 

jest nowa polityka zatrudni~nia, Hammarsk1oeld odbył we .wto
a w związku z tym nowe upraw rek wieczorem ro2l!Uowe z eqipskim 
n'.<>r.ia organów zatrudnienia. ministrem spraw zagranicznych 
Oddz.iaty i referaty zatrudnienia Fawzim. 
powinny mieć obecnie m. in. 
w1ęks.zy wpływ na planowanie 
za trudnienia w swoim rejonie 
oraz na wykorzystanie fundu

Wyniki wyborów 
MOSKWA (PAP). - W środę o· 

puśc11 Leninqrad przebywający C· 

statnio w ZSRR premier Pmlandi! 
K. A. Faqerhołm oraz towarzyszą
ce mu osoby. 

szów interwencyjnych. 
Na zakończenie dyr. Daszkie

wicz poinformował, że podobne 
nnrady odbywać się będą w po
szczególnych województwach. 
Omówione zostaną na nich lo
kalne problemy zatrudnienia. 

R . •• 
W llmUDll Wraz z premjerem wyjechali: am 

basador Finlandii w ZSRR E. A. 
BU~ESZT ~AP). - Prasa Vuori oraz ambasador ZSRR w F:n-

rumunska opublikowała komu- . . . . 

NOWY JORK. - Na jednej 
z ulic centrllln miasta Reno (stan 
Nevada) nastąpiła eksplozja ga
zu. W ciągu 10 minut cztery 
budynki obróciły się w gruzy. 
J'łomienie oqnia wzbiły się na 60 

etrów w powietrze. 
BONN. - Aqencja DPA do· 

nosi o zaniepokojeniu, jak:e w 
N1em;eck1ej Republice Federal· 
nej wywołały poqlosk1 o mają
cym powstać Ministerstwie Pro
p~qandv. 
„Wolność informacji I słowa 

jest zagrożona". „Kaganiec d·la 
m.nistrów" - oto tytuły wiado
mo·ki, opublikowanych na ten te 
mat w prasie zachodniej. 

KOPENHACA. - N<) plena n 
KC Komunistycznej Partii Dan•i, 
które odbyło się w dniac·h 2 i 
3 lutego, wvbrano na prrewodn1-
cząceqo partii A. Larsena. . 

k.eda1ktore:im naczelnym dzienl1i
ka „lanq oq Folk" wybrany zo· 
stal M. Nilsen. 

NOWY JORK. - Wedluq do 
niesień A!)encji Associated Press, 
w ciąrru 6 lat. od 1949 do 1956 r. 
amerykańskie inwestycje kapita. 
łu w Australii zwiększyły się 
przeszło trzykrotnie, osiągając u 
me 4'14 miliony dolarów. 

W Austral'.i działa okolo 800 
firm amervkaiJ~kich. 

BERLIN. - L: inicjatywy z~
chodnio·niemieckiego towarzy-· 
stwa wvmiany kulturalnej i q;i
spodarczej między NRF a Pols..'<ą 
odbył się we wtoreok w monachij
skim muzeum niemiecki·m wie
czór poświęcony Warsl!awie. Od
czyt dr Josefa Mahna ilustrowa
ly przezrocza, przedstawiaj.lee 
ocfaudowe slolicy PRL. 

NOWY JORK. - Na qieł-
dzie nowojorskiej trwa nadał spa 
dek kursów akcji. Jak oodaje 
prasa amerykańska, w dniu 5 
hm. kursy akcii szeregu wielkich 
monopoli przemysłu staloweqo, 
lotniczeqo i innych gałęzi pne
mysłu obniżyły się o•2, 3 lub w1ę 
cej dolarów na każdej akcji. 

W wyniku teqo ogólna wartośt 
akcji na q!ełdzie nowojorskiej 
xmnieiszyła sie w przybli.żeniu o 
2,9 miliarda dolarów. 

publikować 7adnych szczególó~ Należy przypomruec, że łącz
z posiadanych przez mą w teJ na suma nagród za pomoc przy 

odnalezieniu chłopca wynosi już 
200 tys. zł. Ponadto rodzina Boh
dana zebrała 200 tys. zl i 4 tys. 
dolarów jako okup dla porywa
czy. Do tej pory jednak żaden z 
nich nie zgłosił się po odbiór 
pieniędzy. 

JUŻ W PRZYSZŁYM TYGODNIU 
KRE'DYTY DLA ZW AJ.NrANYCH 

nikat Centralnej Komisji Wyborl landu W. Z. Lebied1ew. 
czej o wynikach wyborów do 
Wielkiego Zgromadzenia Naro- • 

~~~~!?ej. Rumuńskiej Re~ubllkl Nieudane porwanie Wieści z Węgier Z ADMINISTRACJI 
WARSZAWA (PAP). - Jak do· 

wiaduje się przedstawiciel PAP, Na 
rodowv Bank Polski opracownje 
szczeqólowe przepisy, określają::e 
warunki, na faklch pracownicy zwal 
niani z adm.inblracli będą moqll ko 
rzystać z kredytów bankowvch na 
7.akup narzęd1I, w związku z zakła

Komunikat stwierdza, ie na 
BUDAPESZT (PAP). - Jak 

donosi Agencja MTI, dementu
jąc sz.erzone przez prasę i ro.z
glośnie zachodnie wiadomości o 
rzekomym aresztowaniu na Wę
grzech 17 tys. osób i masowych 
egzekucjach, prokurator gene
ralny WRL oświadczył, iż do 
dnia 28 stycznia br. trybunały 
wojenne rozpatrzyły 148 spraw, 
przeciwko 193 oskarżonym. 

!istach wyborczych zarejestro- dz·, e ck a . 
wanych byl1> ogółem 11.652.289 
obywateli. W glosowaniu wzli:lo 

W ostatnich dniach do rodzi
ny Bohdana zgłasza się szereg 
osób rzekomo posiadających ja
kieś informacje o miejscu poby
tu chłopca. Obok osób powodu
jących się współczuciem, są to 
częsito zwykli wydrwigrosze, za
mierzający wyłud:llić pieniądze. 
Wielu z nich podaje się nawet 
za sprawców porwania. Np. 
5 bm. nieznany rozmówca zażą
dał telefonicznie doręcz€tlia mu 
wyznaczonego okupu, zapewnia
jąc, że w trzy godziny później 
Bohdan Piasecki będzie na wol
ności. Jako miejsce spotkania 
wyznaczy! O'Il róg Alei J erozo
limskich i ul. Emilii Plater oraz 
zastrzegł, by osaba, która przy
niesie okup, trzymała w ręku 
jako znak ro.zpoznawczy t€Czkę 
i kapeluFZ. Spotkanie to doszło 
do skutki1, o.kazało się jednak, 

udzlał u . .553.690 obywateli, to w Warszawie 
znaczy 99,15 proc. wszystkich 
wyborców. Na kandydatów Fron w 1 s 1 d Młod h" t D k „ L d j 1 czora szy „ z an ar yc u emo raCJI u owe g oso- zamieszcza na czołowym miej>Cu 

danlem warsztatu pracy. 
Przepisy te ()l:f!oszone zostaną Je· 

szcze w bleż. tyqodnlu. Otrzymają 
fe natychmiast oddziały terenowe 

wałll 11.424.521 osób, tzn. - I stronv sensacy jn11 wiadomość o 
98,88 proc. wszystkich wybor- nieudanym porwaniu w Warszawie 
ców uczestnic7.ących w głosowa- 12·letnlel Hani Kulik. 

Z liczby tej 29 osób otrzymało 
wyroki śmierci, z których 9 wy
konano niezwłocznie, a 5 po od
rzuceniu próśb o łaskę, zlożo
nych przez skazanych. Tak więc. 
dokonano dotąd 14 egzekucji i 
to na 05obach karanych już kiil
"kakrotnie za różne przestępstwa. 
128 oskarżonych skazano na ka
ry więzienia, 8 spraw czeka na 
rozpatrzenie, jedna sprawa bę
dzie ponownie rozpatrvwana, a 
~6 spraw przekazano sądom cy
wilnym, 

NBP. 
W zwli1zku z tvm NBP Informuje, 

ie udzielani& potyczek dla zalnt~
resowanvch uracownlków rozpocz· 
nie slę w ulerwszych dniach przy

niu. Oto w skrócie relacja z te«o no-
Wszyscy kandyda.ef Frontu weqo wyczynu kidnaperów w atoll-

Demokracji Ludowej w liczbie cy, 
437 wybrani zostnli na deputo
wanych do Wielkiego Zgroma
dzenia Narodowego. szle110 tygodnia. 

Już w połowie marca 
• ma1q być zniesione 

ograniczenia w sprzedaży benzyny 
Ambasador NRD że nieznany rozmówca chciał je- Jak długo jeszcze będą trwały ją normalnie. Pozwoli to na u-

dynie wyłudzić okup. ograniczenia w sprzedaży benzy- zupełnienie „nadszarpniętych" 
Również MO otrzymuje sporo ny i innych artykułów pędnych? rezerw µaństwo'"·ych i zniesie-

Słefan Hey mann anonimowych listów uraz tele- Centralny Urząd Naftowy infor- nie ogranitzeń w sprz€daży pro 
fonów z fałszywymi informacja- muje, że obecnie zaopatrzenie w duktów naftowych. Z wnioskiem 

Opus, cr'ł Po Isk.::. mi. M. in. 5 bm. w Łowiczu produkty naftowe wydatnie się takim wystąpi w najolizszyrn 
'f przyniesiono milicji znalezioną poprawiło. I cz'lsie Centralny Urząd Naftowy. 

w rzece Bzurze butelkę, w której W drugiej połowie grudnia uh. Spodziewać s'ę należy że \v 
WARSZAWA (PAP). - W dniu z.najdowala się kartka następu- roku - w okresie dużych trud- oierwszeJ połowie mare~ br. o-

6 luleqo br. opuścił WaPszawę du- jącej treści: „Wzywam pomocy. ności - na prośbę rządu pot- ""11niczenia t~ zos.taną zniesione. tvchczasowy ambasador nadzwy- . , .,. ~ 
czajnv i pełnomocny Niemieck'ej Kto znajdzie tę butelkę, niech I skiego, Związek Radziecki wyra w st:vczniu br. przemysł nafto 
Repu.bliki Demokratycznej w Pol- Pr>wiadomi mego ojca l:ib KG 1 ził zgodę na doraźną pomoc w I wy wykonał plan w 104,7 proc. 
sce, Stefan HeY'mann, żegnany nJ. MO. Butelkę tę wrzuciłem w, dostawach brakujących produk- \Vł;isne jednak wydobycie ropy 
Dworcu Gtównvm przez dyrektor11. chwili nieu~vagi mych prześla-·, tów naftowych. .Szybkie rozpo- ':lokrywa zaledwie 10 proc. po
prnt.dkołu dvplomatyczneqo MSZ. dowców. Prz.ebywam w lochach częde dostaw ok, 140 tys, ton trzeb kraju na produkty nalto
mi,n1stra oełnomo~neqo Edwarrln R--.· zamku l-0wickiego. Bohdan Ph-1 benzyny, oleju napędowego, we. Resztę importujemy. Glów
to,ah oraz d~łff'kow Ambts'11v ~t~D secki". Informacja okazała się 'nafty i ropy - pozwolił.o na wy nym dostawcą artykułów pęd
~e~ ~r~~ert!mai~:s czeie.' uen l-· nieprawdziwa, a przeprowadzo- ~atne złagodzenie trudności pa- i:iych jest Rumunia (~k. ~ proc. 

Obecni byli równie-i ~zefowie sze na ~spertyza wykazała, ł.e kart- hwowyc~. . importu). Pozostałe 1.lośc1 spro-
requ fonych przedstawiciel1tw dy· ka nie byla napisana prze.z por• Obecnie r6wrueż dostawy z I wadzamy ze Związku Radzi!!-

1>lomatycznych. wanego chłopca. .. Rumunii przez Węgry przebiega ckiego. NRD, Austrii, Węgier, 

Hania Kulik udała się do kośc!o· 
la na Kamlonku na Pradze na nd· 
bożeństwo. Tam zasłabla, a po 
wyjściu z kościoła znalazła „opiekę" 
u pewne! eleqancko ubranet kobit>· 
ty, któr11 zaproponowała odwinie· 
nie dziewczynki „Warszawą" do 
najb\ltszet aptek.i. Hania Kulik sko 
r7.vstala z propozycij, wsiadła do 
samochodu, w którym znajdował 
się chudy mężczyzna w cyklistów
ce. Kilka pobliskich aptek było 
zamkniętych, samocbód wjechał not 
most w drodze do Warszawv. Tu 
dziewczynka przeczuwafąr coś zie· 
!IO, zaczęła krzyczeć I plakać. Wów 
czas mężczyzna zarzueli tej szalik 
na qłowę. kneblui<1c 11st11. „\Varsza· 
w11" mknęla w stronę Żoliborza, 
minęła lasek młociński, gdzie samo
chód zatrzvm11l się z powodu de· 
fektu. Korzysta ląc z tego, dzlew• 
czynka powiedziała. te musi odda· 
llć. sl11 na chwile. Porywacze zgo· 
dztll się n11 to, grożąc, te w ratie 
ucieczki, t:e się to dla niej skoń
czy. 12-letnla Hania, nie bacZlłC 
na qrotby, wblt>gla na szosę, do· 
p11dła do uobllskle110 domu t ws~czę 

111 alarm, ouowladaj~c o swych ta· 
rapatach. • Zatelefonowano po lDlli• 
clę. lecz w międzyczasie tafemnl· 
czv samochód zniknął I nikt nifl za· 
notował Jego numeru. Hania Kulłk 
wróclla szczęśJlowle do domu swych 
rodziców. 

Mlltcja prowadzi energiczne do· 
chodzerl... . 



' 
Wbrew ostatniej wypowiedzi Brentano 

Swięto etiopski ego kościoła 
Nauczyciele szkół zawodowych 

Granica na Odrze i Nysie 
jest nietykalna 

Swlęto etiop
skiego kościol~ 

kopty.iskiego 
„Timket" (cere
monia chrztu) 
odbyło się na 
olbrzymim pia. 
cu w Addis 
Abl'bic. W takt 

postulaty • 
wysuwają 

na Kongres 0ś1ł·ialowy 
Organizacja szkół zawodo-

1 
Oświaty. Szkolnictwo !cit bardzo 

wvclh w latach 1945 _ 56 przv czułym inslr•tmentem, la~ ró.wnld Oświadczenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych NR L) 

t.rch or.ri:inal-
nych bebnów 
ta1icz~·li ducho
"'ni. biorący u
dział w obr·rc:-

.· . . . •.•. l kosztownym, tym bardziej, zo pro 
b1c:rala . rozne formy, a. tlosc cenluje dopiero po wie!u latach i 
ich zm1ernała się w kazdym stąd też nie pow;nny !stnlel: tadne 
roku co stwarzało niezbvt po- szkoły, które nie podlegałyby M.l· 

' · · I t Oś · t d ż wszelkie mvślne warunki pra<:y dyda- ni• ers wu wia y, !I Y 
BERLIN (PAP). - Dziennik 

„Neues Deutschland" opubli
kował oświadczenie Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
NRD w sprawie nienaruszal
ności granicy na Odrze i Ny
sie. 
Oświadczenie głosi m. In.: 

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych NRD piętnuje po
dejmowane przez kola reak
cyjne próby zakłócenia za po
mocą kampanii kłamstw l o
szczerstw stosunków między 
Polską Rzecząpospolit~ Ludo
wą a NRD oraz wzbudzenia 
uczuć wrogości wobec Związ
ku Radzieckiego. 

Ostatnie wystąpienia boń
skiego minlst.ra spraw zagra
nicznych von Brentano w 
Bundestagu świadczą, że rz:ld 
federalny niezmiennie kieru,.. 
je się agresywną polityką 
NATO i stawia wszystko na 
k_artę polityki z pozycji siły, 
tJ. zbrojeń i wojny. Ani o
becnie, ani też w przyszłości 

oświadczył Brentano 
rzad federalny nie uzna gra
nicy na Odrze i Nysie. Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
NRD stwierdUi: 

„Zgodnie z pokojową poli
tyką NRD i jej wolą niedo
puszczania do tego, aby kie
dykolwiek doszło znów do 
wrogości, nienawiści i rzezi 
między narodami niemieckim 
i polskim, Niemiecka Republi
ka Demokratyczna uważa 
iranicę na Odrze i Nysie jako 
trwała i nienaruszalną". 

„The New York Times" z 
29 stycznia 1957 r. stwierdził 
że Niemcy wschodnie daly d~ 
zrozumienia polskim przed
stawicielom kół rządowych ż-e 
w związku z obecnym roz~o
jem sytuacji w Polsce, stano
wisko NRD w sprawie pol
~klej ~ranicy zachodniej mo
ze ulec zmianie. 

. Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych NRD stwierdza że 
informacja dziennika a~ery
kańskie,ECo .. The New York 
Times" jest od A do Z wyssa
na z palca. 

W dniu 16 stycznia 1957 ro
ku premier Grotewohl oświad
czy~ przy jednomyślnej apro
bacie Izby Ludowej: „W inte
resie pokoju i przyjazl\ych 

Wielu Anglików 

stosunków z narodem polskim 
uznajemy nadal - mówimy to 
I>O ost:itnim spotkaniu w Pol-I 
sce naszych przyjaciół chiń

skich i polskich - nietykal
ność granicy na Odrze i Ny
sie jako granicy pokoju mię
dzy Niemcami a Polską". 

dzie. 

Fot - CAF· 

Takie natomiast zakłamane 
twierdzenia dzienników ame
rykańskich, kolportowane wy
raźnie w interesie i na zlece
nie odwetowców zachodnio -
niemieckich, majq slużyc sia
niu wzajemnej nieufności i 
nieporozumień między pań
stw:imi socjalistycznymi oraz 
mają wywrzeć negatywny 
wpływ na ich braterską w~pół 
pracę, wzajemnq pomoc w bu
dowie socjalizmu oraz wza
jemna obronę wobec agresyw
nych machinacji bloku NATO. 

WARSZAWA 

W końcu lub na ooczątku maja 
br odbędzie się w stolicy Ogóln1l
kra jowy Zjazd Oświaty, poświęco
ny omów1enm nowych kierunków 
rozwoju pol~kieqo szkolnictwa We 
zmą w nim udział naukowcy, na
uczyciele i dz1alacze oświaty. 

* * * 
Jak doniosla z Djakarty Agencja 

Nowvch Chin, 14 młodych Indone
zyjczyków rozpocznie studia w 
Polsce n;i. wyd.zialach budownictwa 
okrętowcąo, qórnictwa, elektrote
chnicmym i innych. 

Pierwsza qrupa dziesięciu stud'!n 
tów wyjedzie do Polski 13 lutego. 

Pokój miłujące siły narodu 
niemieckiego i narodu pol
skiego odpowiedzą na te bru
dne szczucia agresorów wspól
nym działaniem w celu uda-
remnienia planów podżega- POZNA!\l 

c~y ?o wojn_y, w celu za.pew- Mimo że oficjalny tennin 7,glo-
nien1a t>OkOJU. szeń do udziału w teqorocznych 

I
XXVI MTP mija w koncu marca 

G k 
• • t t • br„ 26 państw zqlosilo już chęć rupa rWI I a uaz wzięcia ud1ia.tu w tej ~ajwiększej 

1mi1nezie handlu zaqran1cz.nego w 
Polsce, 

zdr ad ziły przestępcę 
VI nlez\\-yklych okolicznościach 

wło~zom śledczym udało się wy· 
kryc sprawcę wlamdnia do skl~pu 
odzieżowego MHD przy ul. Gr:>· 
chowskiej w Warszawie, 

Włamania do sklepu dokonano 
rozbijając szyb~ wystawową. Zł~· 
dziPj ukradł dwie jesionki t gar· 
ni tur, 

W toku śledztwa ustalono, ie 
wlamvwacz ro?Jbijając szybę _wy
stawowq, !>kalpczvl si~ w rP,kę i po 
zostawił na odtam.k:ach s?Jk.la ślady 
krwl. Dalsze badJnie uj&wniło, że 
na odłamku szyby po7.ostał równ'ni 
d1nbniuleńki kawałek skóry, Co 
dziwniejsze, slwierdiono, i<' ten mi 
l..roskopijny kawal~k skóry nosi 
ślady.„ ta111ażu., 

Tymcza.em milicja 2alrzvmała 
Mieczysława Kowalskleqo (Sulej
kowska 52). który nolowany był w 
kartotekach jako specjalista od te
qo rodzaju wlama1i. Kowalski wy
kazywał niezbite alibi. Prowadzą
cy śledztwo r.wrócil jrdnak uwaqę. 
że ma on obwi4z;i.nq prawą re.kę. 

GDA1'1SK 

Na Wybrzeżu Gdańskim w wyni
ku prowadzonej obecnie akcji za_ 
qęszczania lokali biurowych WY•JO· 
spoddrowano dotychczas 1141 izb 
miesZ'kalnych. 

Prezydium MRN w Gdańsku, po
stanawiając zwiększyć w br, za
kres akcii zaqęszclania lokah btur 
i instrtucji, podjęło uchwalę o sto
sowaniu środków administracyj
nych wobec tych, którzy będą sprze 
ciwiać się wykona.niu zaleceń ko
mis1i lokale>wej, 

RZESZOW 

W cląqu niespelna dwóch ostlt
nich mte>ięcy na wsi rzeszowskiej 
powslalo Il wiejskich uniwersyte· 
tów powszechnvch. 

Program za j~ć uniwersytetów O· 
hejmuje wyklady z zak:r<'su orga· 
nizacji produkcji roślinnaj i zw1e
r7")CP.i. przedmiotów ogólnokszl.il
cqcyclt Hp. 

LUBLIN 

Natvclimlast 7.badano qmpę krwi Cenną Inicjatywą w okresie tru-
Kowal~kieqo. Zqad-lala się ona z dności budowlanvch jest przysto\· 
qrup;1 krwi, kturPj ślady po7.ostaly pienie prze.z n:e.które cukrowJJie Lu 
na rozbitej szvbifil wystawowej. IJAl;kicqo Zjednoczenia Przemystu 
Jednocrnśuie okazalo się, że Ko- Cukrownicze~o do WY'J>alania. wa· 
w•lski ma ciało pokryte funta- J>na. . 
stvcznym Jatud:i.em. Stwierdzono ró Utrzy_man1e cen.n.el Inicjatywy zi 
wnież, ; 0 cz,istecika na>kórka, kió- Jóg, kLore ulatw1a1ą chlopom za-
rą znaleziono na <zybie. pasuje do ------ -------
rysunku qł()wy Murzyna wytatuo
wanej na prawej dloni Kowals'kie
qo, 

· . . · . eksperymentowanie stwarza warun 
kty~zne.i 1 wychowawcze] nau- kl do bezpowrotnych strat. 
czycielom. Związek Nauczyciel Nauczycielstwo nkól zawodo· 
siwa Polskiego zainicjował wy~h wypowiada siq przeciw or• 
;,:wołanie w bieżą-::ym roku gan.zowanlu szkóJ prz".zaklado· 

. . . wych, które nie moqą spe.nić wła· 
Kongresu Osw1atowego, na kto ściwel roli n;i.kJadauel na obecnq 
rym vo<l!ęte będą uch wały do szkole pn ez pedago11ikq socjalisty· 
tycz.1ce podstawowych probie cmą. , 
mów organi 7..acyjnvch szkolni- Wysuwa natomiast k.on.eczność 

. · . orqanl1owania przez Ministerstwo 
ctwa w o.gole a tym samym l Oświaty szkól zasadniczych, tech
szkolnictwa zawodowego. niemych, szkól rzemieślniczych l 

Udział w przygotowani·U po, szkól dla praculacYch w takiej Ilo· 
opatrzenie sie w poszukiwanv ~uco· 
wiec, a równocześnie uzy,kują do
datkowe wp!ywv na fundusz 1akld 
dowy, jest uzależnione od. dosta•<' 
koksu I odpowiednieqo kamienia 
do wypalania. 

stulatów na Kongre.s b;erzc \ ścl, ahy obląć 1_11lodzlet po U la· 
. · ' . lach, li po ukonczenlu szkoły l)Od 

całe nauczyc12lst>A'O zorgan!ZO- I stawowej, poza llceami 011ólno· 
w:ane w ZNP poprzez sekc.ie kształcącymi. 

WROCŁAW 

W maren br. ukaże się pierwszy 
numer d wumiesięcz.nika pt. „z ot· 
chlani wieków" poświęconego za· 
qadnieniom archeolog.ii, 

odpowiednich szkól. Sekcja Jeden ośrodek dyspozycyjny 
szkolnictwa zawodowegt' na dla szkół stwarza warunki je
kilku swoich zebrrniach a dno!itości i:21kolniclwa w Pol
szczególnie na z~braniu w dniu s::e. co JC'St zasadą pedagogik.i 
30 ub. rn. z udz;"lłrm przedsta socjalistycznej. 
wicieli DOSZ i Ośl'odka Meto 
dycznego oraz wielu wybit- INŻYNIEROWIE, ALE I NA· 

Polska delegacja 
handlowa 

n~•ch nauczycieli i d)"l'ektorów UCZYCIELE 

udała się do ZSRR 

szkół wwcdowych wysunęła 
następujące postulaty na Kon 
gres Oświatowy, 

MIN. OSWIATY - JEDYNY 
OSRODEK DYSPOZYCYJNY 
Szkoły zawodowe wi.nny być 

.WARSZAWA (PAP). - Zgod- ustabilizowane, by ilość i ja-
rue z zapowiedzią - 6 bm. w k ś • ·..., od · ·d · 
godzinach popołudniowych opu- ·o c . 1" 11 ipowia a~a zywot-
ścila Warszawę udając się do nym interesom polskiego prze
Mo·skwy polska' rządowa delega-1 n:yslu 1 rzemiosła. Stabiliza
cja handlowa, na której czele CJa S2lkól 1..awodawych przyczy 
stoi rnini~tcr handlu zagranicz- ni się do podniesienia wyni
nego - Witold Trąmpczyński. ków n.auc1.ania oraz do ust.a-

Delegacja przeprow:idzl ze lenia ich pozycji wśród in-
stroną radzieckq rokowania, ma- nych szkół. 
jące na celu podpisanie proto- Wobec bardzo nerol..lego wach· 
kotu o wzajemnych dostawach lara spec!alnoścl w szkołach 1a· 
towarowych i platnościach na wodowych, ialstnlała konieczność 
rok 1957. Wstępne rozmowy w w minionym dzleslęcloleclu podp?
sprawie podpisania tegoroczne- rządkowanla szkól uwodowych rot 

·. nym resorh>m, a tym samym wy· 
~o protokolu prowadzi. gr~p~ nlknl)la konleczno~l: organizowania 
naszych ekspert'fiw, bawiąca JUZ ró:tnych wladz szkolnych. Powsta· 
od pewnego czasu w Moskwie. Io w ten sposób wiele ośrodków 
Rozpoczynające się w pói.niej- dyspozycvlnvch odnośnie klerow~

szym terminie niż w latach po- nla trudnym i wielkim procesem 
przednich rokowania handlowe dydaktycznym I wychowawczym, 
między Polską a ZSRR nie ma- co nie zawsze wychodziło z pożv!
ją wplywu na bieżącą wymianę klem tak dla uczniów, lak I dla 

• . nru~ycl~L 
handl?wą, która. odbywa się w Obecnie nauczvclel•lwo stawia 
oparem o prow1z~ryczme usta- postulat tednej1o ośrodka dyspozY· 
!one kontyngenty I terminy. cyjne110, jakim !est Ministerstwo 

Śladami ciemnotv 

Przebierała się za„. diabla 
i popelniala zbrodnie 

O wykryciu potwornych zbrod
ni donosi wczorajszy warszaw
ski „Express Wieczorny": 

ko do otrucia cio.tkJ. S!edztwo 
trwa. 

Kształcenie kadry peda~ogi 
cznej dla szkół zawodowych 
odbywać się powinno na naj
\\)-Ższym stopniu tj. na uniwer 
sytetacll i politechnikach. Na. 
leży stworzyć warnr.ki. by każ 
c1y nauczyc:eJ posiadał wyższe 
·wy.kształcenie tak w zakresie 
·wyklad.anego przedmiotu jak 
i w z2kresie P·edagogicznrm. 

Przenoszenie form naucrani~, 
przez iniyniery!n<i kadrę pedago· 
glcmą, stosowanych na polllechnl
co do szkoły zawodowe! nie daje 
dobrych rezultatów l stąd uzupel· 
nlenle studiów pedaqoglcznych 
przez tę kadrę jest 1praw4 konlecz 
ną. W tym celu M:ntsterstwo O
światy powinno organizować odpo· 
wiednla kursy, których ukończenie 
I zdanie eqzamłnów dawałoby mo
tllwość otrzymania dyplomu nau· 
czyclel>kleqo oraz slablllzacji pra• 
cy nauczyclelsklel. 

Nauczyciele zawodu, poza wyma
qanym przyqotowanlem lechnlcz· 
nym I pedaqo11lcmym, winni co kil 
ka lal odbywać praktyki w zakla· 
dach nracy, blorac czynny udział 
w produkcll, by w len sposób za· 
poznawać slQ na bletąco z posłę· 
pem techniki t orqanlzacll w pr•e
myślc. Stwanać Io będzie warnn· 
ki właściwe! orqanlzacjl szkolt>nlo
wo-nrodukcy!nel w warsitatach 
szkolnych . 

OSRODKI METODYCZNE 
I WARSZTATY SZKOLNE 

Przeciw bazom USA chce em J·g , 1 Włamywacz :został aresztowany i ro w a(' stenie przed sądem. 

w Japonii 

W tajemniczy sposób zaginą! 
kilka lat ternu Stanisław Filar 
ze wsi Lipnica Dolna w pow. 
Jasło. żona uparcie twierdziła, 
że wyjechał on „na Zachód" za 
kochanką. 

Zaciekawilo jednak ludzi we 
wsi, że w gospodarstw.ie Fila
rów pozdychaly wszystkie kury 

Cala ta ponura sprawa jeszcze 
raz sygnalizuje o niewykarczo
wanej do końca ciemnocie zapa
dłych wsi. Ludzie. którzy uwie,
rzy!i, że Bora tynową straszy dia 
bel i zwlekali z zawiadomieniem 
milicji są tego smutnym 
przykładem. 

Warsztaty szkolne winny 
za główny swój cel uważać 
zagadnienia szlrnleniowe, a 
nie produkcyjne, cho
ciaz produkcja nie powin
na znikać z pola uwa,ąj w pro 
cesie szkoleniowym. Mini.~ter 

stwo Oświaty powinno stwo
rzyć warunki większej możli
wości partycypowania docho
dów warsztatowych w potrze 
t<:ch szkolnych jak pomoce 
naukowe. sprzęt szkolny, zwy
lkłe remonty itv. 
Jedn~ z bardzo watnvch form 

doskonalenia kadry pedagogiczne! 
są ośrodki melodyczne. Nauczyciel
stwo szkól zawodowych wypowia
da się za utrzymaniem tel insly· 
lucjl, jednak stawia warunki, bv 
ośrodki metodyczne nle były roz• 
szerzon<i admlnlslraclą szkol:i4, 
lecz Instytucją rnetodyczno-naul<o· 
wą dającą qwaranclę nauczyc,k!· 
stwu pomocy w coraz lepszych 
lodach pracy dydaktyczne! i wv• 
chowawczel. Ośrodki metodyctne 
winny opracować takle formy nra• 
cv, by byty one koncepcyjne I kon 
struktywne w dziedzinie metodycz• 
nel i wychowawcze!. 

. LONDYN (PAP). - W prasie an
q1e.lskiej ukazują się wiadomo~d. 
s~iadczace o dążen.u wielu Angli· 
kow do wvem'qrowan.ia z kraju. 

Dziennik „News Chronicie" prz~
prowadlil specjalną ankietę wśrórł 
ludności na !Pn tem•t. Ponad 40 
proc. uczestników ankiety oś1Yiad· 
czvlo, iż emiqrowaliby do innych 
kra iów, qdyby moqli to uczynić. 

„Dailv Mail" podaje, ie ankieta 
tJrz8J)rowadzona n1Pdawno na 1>n1· 
wersvtecie w Cambridqe wykazała, 
ze około 39 proc, objetych ni11 o
sób postanowiło po •ko1iczeniu •lu 
di-Ow wyjechać z Anqlii, lub p;>w~i 
nie zastanaw.a l>'e nad tq spraw~ 
Analiz11jąc 'Przyczvny tego rodzctiu 

na•trojów, „Daily Mail" zamacza. 
że qłówną z nich jest „brak odpo
wiednich moi.hwości w kraju, wy· 
!IOkie l}()dutki i rótneqo rodzaju o· 
graniczen·ia". 

Ważne 
dla reparrianłów 

Przy oddziale powiatowym 
PCK w Łodzi powstał Powia
towy Komitet Pomocy Re'Pll
triantom. Bj.uro komitetu mie 
ści się przy ul. Piotrkowskic-j 
nr 48. 

Na apel sklerow;iny do spoi&· 
czeństwa powiatu lódzklego noly· 
wają z11 nkót podstawowych ddry 
dl1. repatriantów. Ostatnio pa~,. 
kl odzletowe tloiyty ukoly -
nr 1 I 2 w Konstantynowie, ur 1 
i 2 w Tunynle, w Stclawlnle, w 
Proboszczewicach, Szydłowlto, .Ku· 
rowicach, Slanlsławowt~. Anioltl
wl~. Kuclnach l Biskupie! Woli. 
Dyrekcla KZPW w Kon1lantynowle 
zlot.via na ten cel 150 zl. 

Komitet powladam1il, te ofiary w 
posta cl odzletv przy lmowane są 
codzleunłe w blurie odd<iatu po
wiatowego w todil priv ul. Piotr· 
kowsklel 48, zd ofiary plenlętnP 
prosimy W\)łacat na konto w Na
rodowym Banku Polskim - VI Od
dtld Mlejskl w todtl nr 021-11·244. 

(„Expre.s Wieczorny"). 

Mistrz 
Lepianko 

Gracja.n J,epia.nko prowadzi 
w Warszawie na Krakowskim 
Przedmieściu pracownię, gdzie 
n&prawla starą porcelanę, 
uszkodzone kryształy, wyroby 

z kości słoniowej Itp. 
Na zdjęciu: Gracjan J,epfanko 
ze swa, uczennicą llarb&rą 

TrPle 1.rzy 1>racy. 
CAF .fot . .Zygm. Wdowiński 

(3171it 

PEKIN (PAP). - Jak podaje ra· i pies. W jakiś czas potem ciot
dio japoi1skie. deleqacja Japonskiej ka zaginionego, umysłowo cho
Partii Socjalistyc1,nej przybyla do ra Eleonora Filar, zwana we wsi 
prefeklLtry Gumma, aby na miejsru ,.glupią Leonką", chodzila od 
zbadać okolicrności zabicia pt">:ez domu do domu mamrocząc: 
żołnierza ameryka1iskieqo kobiety „czerwona baba„. zamordowała 
japoi1~1<iej, która przypddkowo zna 
luzła się na terenie po-ligonu ame· rnę7..a.„ czerwona baba". 
rykańsk;eno. .Pod koniec 1954 roki: M.ar!a 

Przetlstawiciel Partii Socja!istycz Filar zaalarn:10wal~ ~ąsiadó:n, ze 
nei. Nomitso, oświ.adczył po prze- w. oborz_e lezy i~1ezywa. ciotka. 
prowadzeniu śledztwa, że postępu· Nikt niczego nie podeirzewal, 
wanie żołnierzy amerY'ka1\skich sta· 1 więc nie dokonano sekcji. zwłok. 
nowi brutalne naruszenie pr•iw W 1955 roku zaczęty się niepo
czlowieka. Ponadto stwierdził on. rozumienia między Filarową i 
że Pa_rtia S?cialistyci.na zamie_rza jej kochankiem, a sąsiadką Bo
zorqan11.owac ~1!'co prnteo;.ta_cYJ.ne ratynową. Szło _ jak to na wsi 
przeciwko 1stn1..,n1u amerykanslocn _ 0 ···•d Fil b'l _ 
ba?. wo1<Jkowyr:h w l~pnnil. . mi- zę. arowa po i a są 

SHtdkę i sprawa poszła do sądu. 
D<>piero na sprawie Boratynowa 
zeznała, że Filarowa zamordowa 
la mf.·Ża. bo ooa sama widziala 
zakrwawioną pościel. Sędzia jed 
nakżr nie dal wiary, choć po
szkodowana zaklinała się, że ma 
dowody. 

Filarowa byla tak bezczelna, 
że zaskarżyła z kolei sąsiadkę o 
zniesLnv1enie. Do sprawy jed
nakże nie doszło, bowiem w mię 
dzyczasiei Filarowa, przebrana 
za„. diabla, do~ć długo straszyla 
są~iadkę po nocach, a wreszcie 
zabila ją styliskiem od siekiery. 

Wtedy już niemal cala wieś 
zeznala prawdę na milicji. W 
ost:itnich dniach dopiero Filaro
wa przyznała się do morder
stwa. 
Męża ZJbila siekierą i zakopa

ła w szopie. Zwyrodniała zbrod
niark:l µorąbah przy tym zwło
ki. Bojac się jednakże, żeby nie 
wywąthal 'ich pies - chciała 
go otruć; wytruty się jednak ku
ry. P;;a powiesiła więc w szopie, 
a zwłoki męża przeniosla do po
bliskiego jaru. Dowiedziawszy 
się o „plotkach" umvstowo cho
rei riotki - otrula j4. 

Fila.i·owa nie przyz.naje się tyl 

Dwa morderstwa 
w Wielkopolsce 

POZNAN' (PAP). - W jednym z 
domów przy ul. Cmentarnej w Kd
liszu nie-.inani sprawcy zamordow~
li 72·letnią Janinę Karbowską. W 
czasie wstepnego śledztwa okazalo 
się, że Karbowska prowadziła dom 
schadzeok. Istnieją podejrzenia, ie 
morderstwa dokonano na tle -poIJ.· 
chunków osobistych. 

W Poznamiu kolo jeziora Rusałka 
znaleziono zwłok.i młodego m;iż
czy~ny, Przeprowadzone przez b:e 
qłych lekarzy oqlędziny :1Jwłok wy
kazały, że zabi.tY otrzymał trzy 
strzały w plecy z pi&toletu, a na
stępnie zos·tał zepchnięty do jevb
ra. Stwierdzono, :Ze zamordowanym 
jest Józi!'! Lisiak, lat 21, z zawodu 
ki'nooperator, zamiesz•kaly w Po
znaniu. 

Orqana MO prowadzą energiczne 
śledztwo w celu wykrycia spraw
ców obu zbrodni. 

Łódź podwodna 
o napędzie atornowvm 

INTERN AT TO NIE DOM 
NOCLEGOWY 

Bardzo ważnym środkiem 
wychowawczym są intematy 
szkolne. Wychowanie w zbio
ro\\'ym życiu internatowym 
wymaga odpowiedniego przy
gotowania przez personel 
pedagogiczny, i stąd wynika 
komeczność traktowania inter 
natów nie jako domów nocle
gcwych, ale jako instytucji 
wychowującej młodzież w ży
ciu zbiorowym. Konieczność 
ta w.vmaga odpowiedniego wy 
k.~ztałcen1a pedagogicznego wy 
chowawców :nternatów. Ku!'
sy prO\rndzor.e dotąd przez 

NOWY JORK. - Amerykańska CUSZ winny b~·ć utrzymane 
łc\dź podwodna o nopęrlz\e atomo-
wym „Naultlus", nazwana tak sa· a }ednocze~nie dyplom uzy-
mo. lak łódź, w któref bohater skany po wkońc7~ni,u tych kiur 
książki „20 tysięcy mil podmorsh;ej sów winien być warunkiem 
tegluąi", kapitan Nemo dokonał możliwości anga;!:owania do 
iantaslycznel podróży po gtęblnach i·racy ·w clharakterze kierow
wlelu mórz I oceanów, ma już poza 
sobą nodwodny szla!c dtugości 20 :iuka. ezy też wychowawcy m-
tys, mil. tematu. . · 

W 87 lat po opublikowaniu kslął Omówione powyżej postula-
kl Verne'qo, kapitan amerykai1- , · 
~kleqo statku podwodnego ,.Nan- ·Y s11 częscią annlizowanyr·h 
tlłnr." zatełeąralowal 0 godzinie przez sekcję szkół zawod·o-
20.30 w dn!u 4 luteqo br .• że dowo wy h. Ich q·ealizacja przyczyni 
rlzon~ pn~z nleąo łódź przeplynP,lal' .się do lepszej pracy dyc"-':ty-
20 tys. mil pod wodą, poruSTana czneJ· · wuchow11 wczeJ· ~ ·z·k 
Pallwr>m atomowym nie urnpeln'•· t " s •) 
nv"' leszcze od cbwlll ibudowania hich zawod~wych. 
statku. mgr WACŁAW LIPI~SKI. 
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Sprawy, które powinny być wyjaśnione 

W kręgu 
Ubrana w granatowy far

tuch ekspedientki prze<:is
kam się w stronę lady. 
Sklep jest już pełen tłumu, 
\V którym bez trudu rozpo
znać można kobiety okupują 
ce od paru godzin bramę są 
siadującą ze sklepem. Mo
żna rozpoznać wśród nic"h po 
Wszechnie znane handlarki 
z. łódzkich „ręczniaków" 2 
niektórych sklepików. Są nie 
cierpliwe 1 uważne. 

Zaczynamy sprzedaż. Trzy 
sztuk• czarne.i tafty aceta
towej, inkrustowanej sre
brem po 70 zł za metr. 

Która kobiet.a nie chcia
łaby mieć z tego taniej i ele 
ganckiej sukienki? Zwykła 
śmiertelniczka nie dociśnie 
się jednak do spr?.edawczy
ni. Bezczelne i aroganckie 
SP<"knlantki ustawiły się w 
dwurząd przy Jadzic, usuwa 
jąc brnhlnic kaiclego, kto 
l>róhowałhy przecisnąć się 
do sprzedawczyni. Na oczach 
personelu r-bslug11iącego na
Wołują się po imieniu, roz
dz:eJają szturch2ńce . Pienią
dze przy~otowane są w ręku. 
:Na wszelk. wypadek n;eco 
WięceJ niż r.p1ewa cena. Nad 
Wyżka będzie może prezen
tem dla ek~pedientki gdy 7e
chce robić trudności :m:y 
~prze<laży. Może weżm1e ... 
Tymczasem„. 
Cóż to? Za ladą sbje 

dwóch pracowników PIH. 
Eandl<irki nie wierzą jes?.rze 
oczom, jeszcze się łudzą. 
Gdy ekspedientki zaczynają 
IX>mtiać je w sprzedaży, po
dnoszą wrzaE.k. Padają ryn
Htokowe obelgi i pogrM.k'. 
Jedn.3 bierze mnie za nOV\'ą 
Praco\\·nicę 1 usiłuje zaszan
tażować. 

- Przypatrzc:e się <lobrze 
tej nowej! - woła do swo
ich kr,mp..1nek. - Przypatrz 
cie się i i.apamięta.1cie!. · 

Nie są to pierwsze po
gróżki. Codz:cnnie w swej 
pracy personel sklepu je~t 

Przedmiotem bezprzykl;:id
n>·ch gróźb i szantażu. Roz
be . .;twione p rzekupki nie wa 
hają sic nawet groz'.ć ekspe
dientkom nożem. 

- Wracamy późnym wie
czorem do domu. Nie trzeba 
się w1~ dziwić, że boimy się 
iż zootaniemy napadnięte i 
być m0że okaleczone z zem
sty za niesprzedanie han
dlarkom towaru - mówią 
pracownice sklepu. 

,,, :[. "' 
To byhby jedna strona 

medalu. Istnieje jednak 
druga. 

Po\\·szerhnym .iest mnie
manie. że w0kół sklepów 
„Galluxu" zgrupowała się pe 
wna ilość osób, która prze
ch'W-ytuje w porozumieniu z 
niektórymi ekspedientkam; 
i pracownikami tej instytu
cji co atraikcyiniejsze to
wary. 

Ludzie, z którymi rozma
'l.Viah 11utorzy artykułu, twier 
dzi!i, że po zamknięciu skle
r>u a czasem w ciągu dnia 
sprzedawane są od tylu. be7.
Pośrednio z magazynu 
lnniejsze I więks7,e ilości :i

trakcy.im•ch towaf!'óW. Osobv 
te jednak nie chciały p17v
toczyć konkretn>•ch nazwisk, 
Powołując się na oboi.viązu
jące je względv dyskre<-ii. 
Twierdzi i::ię rrnvnież u~rczy 
Wie, 7e otrzymanie posa<lv w 
•. G~lluxie" kosztuje olkolo 
10 OOO 7Jotych. 

Trudnn stwierdzić ile w 
tvch nf)p.!o~k;:ich jei:;t prRw
~Y. Zanotujmy tylko fakt, 
ze ka?.dorazowo po nadej-

„Niedo~ończona 
symfonia" 
Schuberta 
w Filharmonii 
1 W nafblll:szych koncertach sym
honicznycti w piątek i sobotę fil· 
arlllonlcy wykonaia iedno z naj

:0Pularnlejszvch dziel symfoniki 
d"'latowel - Svmlonłę h-moll „NIP.· 
))Okończon11" Franciszka Schuberta. 
l> Yrv11ow~ć będ7.le Stefan Marczyl<. 
d Od clvrekcl4 które110 orkiestra o
r eqra równie; słynny poemat cho· 
eo11raflcznv Ravela - „ta valss". 

d Solistą wieczoru będzie Aleksan· 
er Ciechański. W fe11o wykonaniu 

~slvszvmv koncert wlolonc•elowy 
amn11 Sahll·Saensa-

Fakt działalności spekulantów wykorzystujących 
każdorazowe braki w zaopatrzenlu naszego handlu 
nie jest dla nikogo tajemnicą. Nie jest też przypad
kiem. że terenem ich najbardziej ożywionych poczy
nań są sklepy „Galluxu". 

Jedynym w tej chwili re
alnym sposobem zapobieże

nia temu sta.nowi rzeczy jest I 
:i:orgi1ni7:owani<' odpowiedniej 
kontroli sprzedaży, która by j 
ogranireyła do minimum mo 
żliwości spekulacji. Należa
łoby chyba bardzie.i ożywić 
działalność organów powoła 
nych do walki z tym zjawi
skiem. 

Kim są. ci ludzie? Jak działają? Aby odpowiedzieć 
na te pytania współautorka niniejszego artykułu po
stanowiła spojrzeć n~ to zagadnienie z drugiej stro
ny lady sklepowej. Zaprosiliśmy również na tP. oka· 
zję, choć nie przyszło to łatwo, przedstawicieli PIH. 

A oto zebrane na gorąco ·wrażenia: 

ściu co atrakcyjniejszych to 
warów, różne osoby oferują 
je w prywatnej sprzedaży w 
cenie o kilkadziesi ąt lub kil
kaset złot.ych wyższej od u
rzędmvej .. Jako przykład mo 
żna by wymienić rękawiczki 
balowe, bluzki nylonowe, 
pończochv elastyczne. goto
we suknie karnawałowe itp. 

Nie trzeba tu nadmieniać. 
że wsz:v.~t.kie te pn.głooki i ca 
ła atmo.sfc>ra narastająca wo 
kół „Galluxu" godzą nie t:vl
ko w dohre im'ę handlu tt~po 
łecznionego, :.\Le pr:iedr wszv
stkJm w nc„.riwych. zatrmł
nionych tam pracowników. 

W ',adomo nie od dziś, że 
zjawisko spekulacji jest za
wsze nieodłączne od trudno
ści gospodarczych zaopatrze 
nia rynku. Nie oznacza to je 
dnii.k, :ie należy ze spokojem 
patrzeć na fakt okradania 
konsumentów przez grupy 
spekulantów. którzy wyko
rzystując popyt na pewne to 
wary. zarabiają w nieuczci· 
wy spo-~óh setki a nawet ty
siące złotych. 

Wydaje się, że czas już n.aj 
wyż.,7.y , aby poczyn i ć odpo
wiednie kroki dla zlikwido
wania tego amoralnego zja

wiska. 

Być może. że zajdzie rów
nież p<>trzeba wystąpienia o 
zmianę na okres r•rzejściowy 
odpowiednich przepi•ów pra 
wnych. które by pozwoliły mi 
lic.ii na ,,kuteczne działanie 
w kierunku oczys7czenia h;:in 
dlu z nadużvć. Jedno 'jest 
newne. że dlużei tolerować 
fq.kie~o stanu rzecz:v ni 0 wol 
no. Oczekujemv więc od za
intNeso,wanych czynników 
po<lj„ci.a j;ik najszybciej e
n<'r1ric-mvch krol<ów w t:vm 
kirr1mku. Leży to bowiem 
w interesie klientów i ws7.V-
1'tk;rh uc~ciwych pracowni
kr)w hanrih1. 

Paryż był zawgze tym czaro 
dziejskim tyglem, w którym 
mieszają się, war7ą i twor1::i 
nowe prądy malarskie. 

Pobyt w Paryżu - ści~lej 
mówiąc w pracowni slynnc:>go 
F. Legćra - zaważył tież nie
mało na twórczości Lecha 
Kunki. 

Pierwsze jego obrazy po
wstawały pod wpływem Ce
zanne'a. W nieco póiniejszyrh 
artysta usiłuie · zamknąć zja
wiska natury w bryły geome
tryczne. 

noSc art ,1...;ty(.'1nPgo wypch\ ia
dani1 się. mnóstwo różnych 
rnzwiąz~i1 fnrmAlnyrh - oto 
pierws7,e wraż<"nie, jakie robi 
na nas zbiorowa wystawa Le
cha Kunki. obrazująca dzie
sięć lat jegn dorobku art~
stvczn~go, a równocześnie d>.ie 
sięć lat r*tc>Jnyc'l poszuki
wań no" ej formy. 

Minusem wystawy j~st zbyt 
wielkie zageszczenie ekspona
tów. co mniej wvrobionemu 
widzowi bvnajmniej nie uła
twia ich r ozszyfrowania. 

K. WYRZYKOWSKA 
Z. J. KOZŁOWICZ. -·-.- -

Wojsko przekazu ie budynki na hotele 
Paryż wzbogaca jego naletę. 

Kun~e przywiózł z Francji 
sztukę mocnvch zestawień ko
lorvstvcznych, zamiłowanie dl'l 
rvsunku linearnego. do wiel
kich knmpozycji. Artysta pra
cuie też potem przez dwa lata 
nad malarstwem monumental 
nym, powiązanvm ze wspól
cz<>sną architekturą: 

Czy Kunka - wyborny w 
knlorze i w kompozycji - po 
dłu5(ich poszukiwaniach dobił 
wreszcie do portu, w którym 
zal<:„twirzy się na stal-e? 

7.decydowane zestawienia ko 
lorvstyczne, plaska plama i 
gruhv rysunek - oto krok do 
sztuki ludnwej, z kolei pasjo
nującej artystę. 

Późniejsze iego obrazy są 
jak gdyby nawrotem wspom
nień paryskich. opracowaniem 
tematów, zanotowanych kie
dvś bardzo pobieżnie w szki
cowniku. Powstaje wtedy egzo 
tyczny - o mocnych. drama
tyczr>ych często akcentach 
- cykl, mówiący o życiu Mu
rz'mów, o wyzwoleńczych wal 
kach ludów kolorowych. 

Znając jego dynamikę i no
watorska pasie. należy w to 
wątpić. Prawdopodobnie po ja 
kimś cz.3sie zacznie on znowu 
eksperymentować w ujmujący 
i interesujący sposób. Gw~
ran"ia tego je~t silna indvwi
dm1lność, a przede wszvstkim 
rzetelny talent Lecha J<"•m.ki. 

1\1. J. 

PPR w walce 
o Polsl<~ ludową 

7. n. br. o godz. 16.30 w sali 
t.ód7.k!ego Ośrodka Propagan
dy Marksizmu-Leninizmu, ul. 
Traugutta 1, odbędzie się od
czv+ lektora KC na temat: 
„PPR w walce o · Polskę Lu• 
dową". 

Dyrekcja botell miejskich w Warszawie przelmuj!l od wojska dwa qmachv. w których zo•taną 
urządzone .hotele. W qmacbu przy 1>lacu Dzle :ivńskleqo w polo wie luteqo lir. otwarty zostanie 
hotel „Saski". Drn!JI budynek to gmach dawneqo hotelu „Europefskle go" na Krakowskim Przedmieściu. 

W ostatnim okresie swej 
twórczości artvsta wykorzystu 
je wszystk'" dcświadcz~nia _po 
przednich lat. wypow1ada3~c 
w sposób najrozmaitszy ~woie 
malarskie wizje, których Il
ryzm prz.eplata się z humo
rem I radością życia. 

Jest to pierwszy z cyklu od-• 
czytów zorganizowanych w 
związku z 15-leciem powsta
niii Polskiej Partii Robotni
cze.I. 

Na zdjęciu: hotel „Saski" przy placu Dziertyńskiego, 

S zedlem ulicą Chappe) Street w 
Melbourne i myślałem o rodzin
nej Lodzi, gdy uwagę moją przy 

kuł szylrl frontowy sklepu: „LOOZ 
FACTORY, KNTTTING MILLS. 1\tC 
OVER". Lodz factorv ....., to przecież 
łódzka fabryka! A kni!ting miHs - to 
chyba będą wyroby dziane. Już urado
wany z odkrycia chciałem nacisnąć 
klamkę. gity ogarnęły mnie wątpli
wości. l\1c O'•er to szkockie nazwisko, 
a skąd Szkot do łódzkiej fab~yki? Ale 
żyłka reporterska przemogła. 

Na spotkanie wyszedł starszy, za• 
żywny pan. 

- Are you mister Me Over? - spy
tałem, wymawiając nazwisko zgodnie 
z fonetyką, to znaczy ,,Mck Over". 

- I am Mak:iwer„. 

- Przepras7..a.m„. Pan M a k o w e r? 
- olśniony spytałem . .inż po polsku. -
I któż by się domyślił„. 

Rodak okazał się bardzo rozmowny, 
wypytał mnie najpierw o całe miasto 
i każdą uli<'ę z osobna, potem opowie
dział jak w latach ostatniej . wojny 
przybył do Melbourne i jak dorobił 
się tu dużej fabryki ~wetrów. Rozej
rzałem sie po przybytku mr Me Ove
ra. Fabryka, produkująca znaczne iloś 
ci damskich i dziewczęcych swetrów 
dla największych domów towarowych 
w Victorii, mieści się w dwóch niedu
żych polą.rzonycb wewnętrznymi scbo
rlami salach - na parterze I na pię
trze. Pracujr tu 21 robotników i ro
botnic. Na dole stoi kilkanaście ma
szyn, które robią „materiał swelrowy", 
na górze znajduje się przykrawalnia, 
szwalnia, prasowalnia. 

- A gdzie jest biuro, gdzie slrdzą 
pańscy urzędnicy? - spytałem, rozglą 
dając się dokoła. 

- Ten kantorek - rozmówca mó.i 
wskazał na klilkę o rozmiarach 3X2 
- to moje biuro, mój gabinet, a u
rzędnicy nie są mi potrzebni. Wystar
czy dochodzący buchalter, który w po 
dobny sposób obsługuje jeszcze kilka 
przedsiębiorstw. 

Interesuje mnie ile zarabiają robot
nicy. 

- Cl na dolr przy maszynr.ch mają. 
do 30 funtów tygodniowo, kobiety na 
górze rótnie, od 15 do 20 funtów, a 
jest wśród nich mistrzyni. która do 
takiej wprawy doszła. zszywając na 
overlocku częsr1 swetrów, że le!tko 
osiąga 35 funtów na tydzień„. 

W sumie: wielka różnorod-

Tuta.I muszę przerwać lnterf'su,jące 
zresztą. wynurzenia właściciela fa.bryki 
i podać trochę cen, żeby Czytelnik 
choć częściowo mógł się zorientować 
jak wygląda stopa życiowa w Austra
lii. Zarobki w „Lodz factory" są dość 
wysokie, ale można pnyjąć, że prze
ciętna placa robotnika waha się od 18 
do 20 funtów, a robotnicy od 11 iło 13 
funtów n:L tyd1.ień. Zresztą na.jniż~ze, 
ustawowo za~»varantowane zarobki, 
tzw. „basie wagas", wynoszą: 14 fun
tów tygodniowo dla robotnika I 9,5 
funta dla robotnicy. 

Co za to można kupić? Zacznijmy 
od odzieży, która jest tutaj, w porów-

wielki popyt na siłę raboczą., stą.d wy
sokie zarobki, stą.d taki standard źy
clowy. Poza tym trzeba też wziąć pod 
uwagę i ten moment, że wysoka cena 
sily roboczej utrzymywana jest rów
nież przez ustawy imlgrac~'.lne, które 
regulu,ją prz:;-pływ robotników tak, że 
zawsze Istnieje pewien niedobór siły 
roboczej, a zwią.zkl zawodowe od da
wien dawna twardo stoją. na straży 
tych ustaw. 

Jest tu jeszcu jeden bardzo ważny. 
moim zdaniem, moment: Australia to 
- jeśli można tak powiedzieć - w:v
bltnie odbiurokratyzo\vany kraj. To 
co zobaczyłem w fabryce na Chappel 

Dwa i oół Australii 
. . 

m1es1ąca w A dam Ochocki 

Kraj bez urzędników 
(Od naszego 

naniu z naszymi warunkami bardzn 
tania. Para dobrego obuwia kosztuje 
3~ funtów, uhranie wełniane z „set
ki" (w Australii, kraju wełny, nie pro 
clukuje się innych tkanin) od 12 do 17 
funtów, suknie od 3 do 10 funtów, 
koszule mc:skie od 12 szylingów*) do 
5 funtów (nylon!), skarpetki 8-15 
szylingów, pallo do 20 funtów, ale 
płaszcz deszczowy z plastiku tylko 
funta. Ceny żywności ksztaltują się 
jak następuje: chleb biały z ps:r.en
ne,i mąki 7 I pół pensa funt**). z ciem 
nej - 11 pensów (w Australii ż~·to 
nie rośnie, mąkę żytnią Importu.ie się, 
stąd ta różnica), mięso baranic 4 szy
lingi i 6 pensów funt, cielęcina 5 szy
lingów, wołowina 3 szylingi, ryby od 

· 3 tlo 7 szylingów fu!'lt. 
.Jak więc z lego wynika. siła nabyw 

rza pieniądza jest tuta.i bardzo duża. 
Australia nii:-dy noc prowadziła wojen, 
Australia to kraj nieprzebranych bo
gactw n~fnralnycb. który dopiero rnz
wija swój przemysł. a dzięki tym 
wszystkim spny,Ja,iac:vm warunkom 
rozwija go Imponująco szybko. Stąd 

*) Funt australijski, jak I angielski, 
ma 20 szylingów, szyling 16 pensów. 

**) 40 dekagramów. 

wyslann/ka) 

Street jest typowe dla ws~ystklch dzle 
dzln życia. Urzędnik w Australii, to 
jakby „zło konieczne" - tylko tam są 
urzędnicy, gdzie doprawdy nie można. 
się bez nich obe,jść. Australii zależy 
na szybkim uprzemyslowieniu, wyraź
nie faworyzuje się tu klasę robotni
czą. Za.robkl urzędnicze są niższe od 
robotniczych. Nawet dyrektor banku 
nie ma tyle, iii' wykwalifikowany ro
botnik. I stąd zdrowy pęd ludności do 
maszyny, do warsztatu. Szkoły zawo
dowe masowo wypuszczają doskonale 
przygotowaną młodzież. Od najwcześ
niejszych lat wpaja się dziecku zami
łowanie do konkretnego zawoiłu. Zre
sztą samo życie uczy, że kto ma wyż
sze kwalifikacje, ten więcej zar,obl. . 

Wysokie zarobki robotnicze I rze
mieślnicze nie pozostają oczywiście 
bez wpływu na ceny . .Tak już wspom
niałem. za 12-17 funtów można mieć 
ubranie, ale„. konfekcyjne. Ubranie 
szyte na miarę u prywathego krawca, 
z takiego samego materiału, kosztuje 
już 35 funtów! O tę znaczna, r1)tnlcę 
podraża je droga robocizna. I tak jest 
we wszystkich dziedzina.eh. W Polsce 
dziwią. się, kiedy 011owlad11.m, że funt 
kartofli w Australii kosztuje tyle Ile 
trzy funty bananów. I tutaj w grę 

wchodzi robocizna, czas lud2klej pra
cy. Koło kartofli trzeba chodzić, , a ba
nany rosną „same". · Wracając zaś do 
gotowych ubrań, trzeba stwierdzić, że 
konfekcja jest tu inna niż w Polsce. 
Na. oko nie odróżnisz. które ubra.nie 
wyszło z taśmy, a które spod igły pry
watnego krawca. W Melbourne, jak I 
w innych miastach australijskich, są. 
specjalne, doskonale zaopatrzone skle
py, w których ubierają się nawet naj
bogatsi ludzie. Gdy klient oświadczy, 
że ubranie dobrze na nim leży, sprze
dawca nic wypuści go ze sklepu, za
nim sam teiro nie stwierd:d, a nikt tu 
się nie leni przymierzyć klientowi na
wet dwadzieścia ubrań! 

Ze statystyki wynika, że prawie każ 
da rodzina w · Me!Dourne ma samo
chód. To fakt, że robotnicy przyjeż
dżają tu do pracy własnymi wozami. 
Robotnicy mieszka.li\ też w wii:kszoścł 
we własnych dGmkach. Samochód, do
mek, lodówki:, telewizor I inne po· 
trzebne rzeczy kupuj!' się na raty. 
Pewną sumę nabywca wpłaca pr:i:y 
kupnie, resztę uiszcza w kllkufunto
wych tygodniowych ratach. W tym 
okresie trzeba sie dobrze na.męczyó. 
Jeden członek rodziny nie jest w sta
nie zarobić i na utrzymanie, I na spla 
ca.nie rat. Ale po latach, gdy raty jut 
się spłaci, wówczas pewne sumy mo
żna co tydzień zanosić do banku. Tu
taj barrlzo charalderystyczny szczegół: 
w Australii prawie wcale nie widzi 
się pienii:dzy. Oczywiście za chleb, 
mleko itp. płaci się gotówką. ale już 
za odzież np. - czekami. Każdy Au
stralijczyk ma swoją książeczkę cze• 
kową i bardzo skrzętoil' oszczędza, by 
dojść do czegoś w życiu. 

Na temat dobrobytu w Australii krą. 
:tą u nas legendy. Że manna spływa z 
nieba. że złoto leży na ulicy, wystiir
czy t.ylko się po nie ~chylić. Nie ule
ga wą.tpllwości. ŻE' Australia należy do 
czołówki krajów o najwyższej stopie 
życiowej. Ale prawdą leż jest, że Ju
dzie tu pracują. ciężko. że stale mu
szą podnosić sw<> kwałifikac.le, by nie 
dać się wyprz!'dzlć innym. Tutaj bra
ków nikt nie wypuści, pracodawca nie 
będzie trzymał robotnika, który tle 
pracuje. Muszę Wam tu powil'dzieć, 
że w ciągu tych dwóch I pół miesfecy 
nie widziałem w Australii ani Jednej 
źle wykonanej rzeczy. Na katdym kro 
ku spotykałem się z tym, o cz:vm u 
nas w Pol,ce mówi sic „wysoka ja
l..'Ość". Niestety, tylko .Jl ów I 
się. „ 
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WYDZIAL KULTURY Koluszki, -wysiad~ć! • • . 

·POLEM1zuJE . Reportaz dla m1 1stra 
z „Chaosem na łódzkim podwórku kulturalnym" 

Zamieszczamy ponl-
:l;ej pismo ob. Ryszarda 
Stefańczyka., kler, Wy
działu Kult. Prezydium 
RN m. Łodzi. Skróty 
nasze dotyczą wyłącz
nie spraw margineso
wych, 

W związku z artykułem 
„Chaos na łódzkim podwórku 
kulturalnym" zamieszczonym 
w nr 25 Waszego pisma 
z dnia 30 stycznia 1957 r. -
Wydział Kultury Prez. RN m. 
Łodzi wyjaśnia: 

Do pc,wyższego artykułu 
wkradło się, oględnie mó
wiąc, kilka nieści<słości, na 
które chcielibyśmy zwrócić 
uwagę. ~rzede wszystkim 
pragniemy pomóc pamięci 

autora, która. niestety, miej 
se.ami szwankuje. 
Otóż prawdą jest, że w li

stopadzie ubiegłego roku 
pojawiła się w Waszym 
dzienn iku notatka „Na co 
czeka!Tl(Y?", domagając.a się 
w sposób apodyktyczny zwo 
łania łód zkiego Sejmiku 
Kultury. Prawdą jest rów
nież, że mn:ej więcej w ty
dzień po wydrukowaniu tej 
notatki ukazało się na Wa-
szych szpaltach dłuższe 
$1prawozdanie, poddające 
druzgocącej krytyce Sejmik 
Kultury w Krakowie. któ
ry wskutek pośpiesznej i 
nie przemyślanej organizacji 
nie spełnił swego zadania. 
Uważamy, że wspomniane 
sprawozdanie (ostrzegające 

, nas przed zbytnim pośpie
chem) było najtrafniejszą 
odpowiedzią na notatkę „Na 
co czekamy?", 

Mija się również z praw
dą twierdzenie, jakoby pier
wszy termin tei generalnej 
debaty (łódzkiego Sejmiku 
Kultury - przyp. red.) prze
widziany był na drugą po
łowę grudnia ubiegłego ro
ku. Prawdą jest natomiast, 
że w dniu 10 grudni-Il 1956 r. 
zebrany w W. D. K. aktyw 
kulturalny m. Łodzi wyzna
czył termin sejmiku na o
statnie dni stycznia br. 

wani działacze kulturalni (w 
tej liczbie działacze odsunię
ci od pracy kulturalnej w 
dobie „stalinizmu") - kon
tynuują swe woale niełatwe 
prace. Należy dodać, że 
kampania wyborcza absor
bowała ogromną większość 
naszych aktywistów, co by
najmniej nie mogło wpły
nąć na przyśpieszenie tych 
prac. Dlatego zaistniała ko
nieczność przesunięcia Sej
miku Kultury na trzecią 
dekadę lutego. 

Autor artykułu stwierdza: 
„Tak więc w pół drogi za
trzymała się decentraliza
cja". 

Zadanie Sejmiku Kultury 
nie polega na rozwiązywa
niu spraw decentralizacji. 
W sprawach tych rozstrzy· 
gnięcia następu ją w skali 
ogólnopolskiej. 

Autor artykułu zapytuje: 
„Kto jest władzą Wytwórni 
Filmów Fabularnych?" Ro
zumie się, że nie Wydział 
Kultury Prez. RN m. Łodzi, 
ani żadna inna instancja te
renowa. lld1aje się, że po
mylił Wytwórnię Filmów 
Fabularnych z Okręgowym 
Zarządem Kin. Słyszał, że 
dzwoniono, lecz nie wiado
mo. w jakim wydziale. 

Na koniec artykuł insy
nuuje nam grab.:H'Skie ambi
cje stwierdzając: „Pozamy· 
kano rlziesiątkl świetlic". 
Czyż autor nie 1daje sobie 
sprawy, że likwidacja pew
nych placówek nastąpiła 
wskutek zmiiany struktury 
związków zawodowych 
spółdzielczości pracy. o 
czym prz~5'tawicielom re-
dakcji uczestnicząc.-ym w 
naszych naradach dobrze 
wiadomo? Więc dziwi nas. 
że sprawa nie została przed
st.awiona we właściwym 
świetle*). 

Kierownik Wydziału 
(-) R. STEF A'RCZYK 

•) W tej sp:-awie zabraliś
my głos we wczorajszym ar
tykule „Baba z wozu, ko
niom lżej" .. 

Koluszki. Miejscowość ta 
widnieJe na mapach europeJ 
skich połączeń komunikacyj 
nych i znana jest prawdopo
dobnie bardziej w świecie, 

niż w ministerstwie. Bo gdy 
by była znana ministrowi kv 
lei nie darłaby naszych pa
triotycz.nych uczuć wstydem 
przed każdym obcokrajow
cem, którym w podróżach 
po Polsce towarzyszą nasi ro 
dacy, a których przez stację 
węzłową o nazwie Koluszki 
przejeżdżają tysiace. 

Pozwoli Pan Minister, te 
drogą korespondencyjną za
poznam Pana z ową stac111, 
a poz11anie będzie tym bar
dziej interesujące, że„. no
cne. 

Drewniany, podłużny, niski I 
ponury barak, który, jak pamięć 
naj~tarszych kolejarzy sl®a, był 
w tel samej formie. aż trzeszczy 
od wvladow;inla 11asateraml. W PQ 
czrkalnl II klasy ludzie śpią role 
tylko na ławkach I stolach. ale 

• Teatr 
miniaturowego 

aktora 
Olbrzymim powodzeniem włród 

młodocianych widzów cieszy 
•lę wyslaW1ana obecnie w War 
nawie ba Jka sceniczna Krysty
ny B~rwlńsklej wg. J. Slowac· 
kiego pt. „O Janku co 
szyi buty". 
teatr miniaturowych aktorów 
„Bafka''. Zalotyclelem zespołu 

jest Stefan Pycka. członek zna 
nego przed wojną w cale! za· ł 
chodnlef Europie zespołu Scbef
fer - Llllput. 

„o Janku co psom szyi bu
ty" obejrzało Inż około 200 tys. 
widzów w 6 woJewództwach 
kra lu. Nledluąo odbędzie się 

500 fublleuszowe przedstawlc· 
nie. 

lnscPnlzacla l reiyserta Hen-

Piotrow:;klef. 
Na zdfęclu: Janek (Jan Ocho

ta) na statku „Dalka", 
CAP - fot. Narada aktywu wyłoniła 

jednocześnie sześć kom:sji, 
które miały się zająć stroną 
organizacyjną sejmiku oraz 
opracowaniem tez i wytycz
nych dla wszechstronnej o
wocnej dyskusji. Intencją 
narady było uniknięcie błę
dów popełnionych przez or
ganizatorów krakowskiego 
Se}miku Kultury, 

i 
ryka Malkowskleąo t Stefanll 

.-_, ...... _ ....... _......, ____ _, ...... ,.. ~ Kubiak-Matuszewski. 

Rzecz jasna, że nie cho
dziło tu - wyrażając , się 
słowami autora artykułu -
o jakieś ciasne „podwórko" 
problematyki świetlicowej, 
lecz o całokształt życia kul
turalnego 700-tysięcznego 

miasta. Komisjom powierzo
no opracowanie zagadnień 
związanych z siecią biblio
tek, z działalnością oświato
wą i odczytową, z artystycz
nym ruchem amatorskim, ze 
strukturą i lokalizacją przy
szłych domów kultury i 
klubów, z pra.:ą wśród mło
dz:eży, z organizacją wi
downi, z bolączkami placó
wek zawodowych itp. Zada
nia trudne i odpowiedzial
ne, wymagające nie tylko 
fachowego podejścia, ale li 
długich, wnikliwych badań 
oraz wym:any poglądów. 

Autor artykułu mógł się 
i Etnograficznego w Łodzi 

dowiedzieć o tym od przed- Przea: dwa lata na drzwiach 
stawiciela „Dziennika Łódz- Muzeum Archeologicznego I 
kiego", (chodzi o tę samą Muzeum Etnograficznego w 
osobę, przyp, red.), który Lodzi wisiała tabliczka z in
przysłuchiwał się k.llkugo- formacią: „z powodu remon-

1 tu zamknięte". I przez dwa 
dzinnym obradom ostatn e- też lata trwał nonsens, że w 
go, czwartego z rzędu posie- 700-tysięcznej Lodzi działało 
dzenla komisji dla spraw jedno tylko muzeum, to zna
domów kultury i ruchu czy Muzeum Sztuki. Tak więc 
amatorskiego. Na tym posie remont gmachu muzeu"l przy 
dzeniu rozpatrywano zre- Placu Wolności - ze w:r:ględu 
sztą problem bezrobocia n11 rolę jaką w naszym mieś-
wśród instruktorów arty- cie pełnią oba znajdujące się 
styl!'znych, obmyślano środ.- w nim muzea - trwał stanow 

czo za długo, o czym zresztą 
ki uiradcze - nie czekając pi8alilimy niejednokrotnie. 
na rozdzieranie szat i bicie w mlędzyczaalo przeprowadza. 
na alarm szanownego auto- no or11anluct• wewnotrzną tych 
ra. ln1tytucfl w ten sposób, t.e 11ba 

Komisja dla rrpraw do- muzea złączone zostały w jedną 
mów kultury 1 ruchu arna- calołć pod nazw•: M'.1Zeum Ar· 

cbeolQjllczne I Etnoc;raflczne. 
torl!lk!ego zakończyła 1SWoje Obecnie ukoJ\czono przebudo-
prace. Inne komisje - W w11 11machu I w dniu wczorajszym 
kt6ryeh zasiiadają, wypróbo- odbyło st, oflcJalne otwucl1 :i:or• 
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ganlzowanel tam wystawy stale! 
I czasowe!. 

Na uroczystość t11 pnybyl! 
przedstawiciele partii t władz o· 
rai liczni reprezentanci świata 
naukoweąo Łodzi I 'Warszawy, 
klóriy po wysluchanlu okol!czno
śclowych przemówień, z kolei 
zwiedzili mu1eum. 

Na jednym jego piętrze mie 
ści się wystawa działu arche
ologicznego, pokazująca m. in. 
ciekawe ek~ponaty z rejonów 
Lodzi, Lęczycy i Gdańska. 
Znajdująca się na innym 

piętr1e wystawa dz!alu etno
graficznego ilustruje w skró
cie wkład kultury ludowej do 
kultury ol{ólnopolsk!ej I ob!l
tuje w ciekawe eksponaty sztu 
ki ludDwej z regionu opoczyń 
skiego, podhalańskiego, kur
piow~kiego itd. 

Wystawa - którą omówimy 
obswrnicj - otwarta jest od 
dziś dla s:z:er~ i!Ublicz.ności. 

~ 

także na podłodze I dojście do 
bufetu (takie k'asy Il) iesl wy
czynem nie byle jakim. 

Okazuje się jednak, że zjedze
nie czeqokolwlek w tym bufecie 
fest nlo mniejszym wyczynem 
l nie zniesienie najwvższe110 ~top 
nla qlodu, lecz przełknięcie r.ze
gokolwlek w lvm miejscu naleh 
uznać za bohaterstwo. Nie tne. 
ba mleć wyobraźni epidemlolo11a. 
żeby wyczuwać w niezwykle za· 
gęs1c2onym powi1.trzu tumany ml 
krobó~. 

czenia nawet w nocy, bo jt>st 
to miasto drugie co do wiel 
kości po stolicy I wybitnie 
pracujące. Pociągi do Lidzi 
powinny być jakby tramwa 
jem kursującym tam i z po 
wrotem co pewien krótki o
kres czasu. Jakikolwiekby 
pocią~ nie przyjeżdżał do Ko 
Juszek z którejkolwiek stro
ny, trzeba wziąć pod uwagę 
że 11r1.ynajmniej kilkadzie
siąt osób jest poc'hodzenia 
łódzkiego i o tym powinno pa 
miętać Ministerstwo Komu
nikacji. 

Poza tym zgódźmy się, że 

o godz. 24.00 - 1.00 w kra.iu 
leżącym w Europ~c i w sa
mym sercu tego kraju na 
największej jcg9 stacji wę
złowe.i ule powinna istnieć 

taka sytuacja, żeby ludzie 
czekali do wczesnych godzin 
rannych bez połączeń. 

Zaprojektowano już wy bu 
rzenie całego śródm ;eścia Ka 
towic dla przebudowy mia
sta. W ciągu jednego ro
ku powstał Stadion Dz1e
si<;ciolecia. Dorobiliśmy s ię 
bardzo du7.ego i bar 
dzo brzydkiego MDM. Za 
samą jego fasadowość mo
żna by wystawić pięknv no
woczesny dworzec kolejowy, 
godny nazv,r:v dworca euro
pejskiego. A w Koluszk eh 
od dziesiątków lat bez 
zmian.„ 

Pan Minister kolei na ci ty
mi sprawami będzie łaskaw 
się 1..astanowić. 

ZOFIA TARNOWSKA. 

W tym baraku ku chwale 
kolei istniała kiedyś świetli
ca dla pasażerów, gdzie czlo 
wiek w oczekiwaniu na „ge
nialne" połączenia mógł prze 
czytać gazety a nawet po
grać w szachy. Komunikuję 
uprzejmie, że św!etlica nie 
istnieje. Istnieje natom;ast 
jeszcze bar mlecz:ny. Nie prze 
sadzajmy jednak w inter'1re 
tacji tego określenia, bo w 
barze owym t·różno szukać 
mleka. Prawdoipodobnie zo
stało wypite przez tysiące 
podróżnych przewija jącyc'h 
się w ciągu dnia przez tę :-iie
wątpliwą karykaturę dwor
ca. 

1 O-LEC IE zespo!u łanecinego 
ZPB ~m. Harnama 

i pocieszające wiadomości dla młodzieży 
\V l1bln dworcowe! dla matki 

z d7lecklem prawdopodobnie był 
komplet. A może nie wszvso:y ma 
fą zaufanie do lei ze wszech miar 
qodnel pochwaly placówki (Io nie 
była zda fe slę inicjatywa Minister 
siwa Kolei), skoro można ob~~·· 
wować na dworcu dzieci śpl:ice 
na wal11kach, na kolanach rodzi· 
ców lub po prostu na podłodze. 

W odpowiedzi na nasz ar
tykuł „Baba z wozu kon iom 
lżej", w którym pisaliśmy 

2-letni 
kurs samokształcenia 
z zagadnień 

ekonomicznych 

m. in„ że młodzież z zespo
łów zlikwido\\'anvch świetlic 
nie ma co ze sObą począć, 
zgłosił się do naszej r edak
cji przedstawiciel fone tl1cy 
ZPB im. Harn;ima ( !stnieją
cej w dalsz?m ciągu) z mi
łym zaproszen iem. A teraz pozwoli Pan Mini 

ster, że 1.aprowadze go do 
r•oczekaln! I klasy. gdzie po
pro:;zę, żeby by! łaskaw spo
cząć. Liczvmv bowiem na 
to. że znajdz:em~' tu m!e1sce. 
Dziecinne marzenie! Wszvst 
kie miejsca w tt>J poczekal
ni, która je<:t właściwie re
i::tauraC'ią I kla~y I służv tvl
ko tym podróżnym, którzy 
mają 7amiar ooddać sie kon 
sumocji (boha~rowie klasy 
n są nie tyle zajęte, co za
lożone śpiącvmi. niezwykle 
zmeczonymf ludźmi. 

Kolejarz, do którego zwró 
cila się o interwencję ~lo
dna i zmęczona niewia~ta w 
ciąży, obudził śpiących pa
sażerów, żeby zrobić jej miej 
sce. Zgódźmy się więc, że 
restauracja klas,v I, nosząc 
1ę nazwę. kpi sobie ponur'> 7 

języka. Nie mamy oczywi
ście żalu ani do restauracji, 
ani do ludzi, którzy o godz. 
24 śpią na stolikach. nic t•O
sądzamy Ich, że i;.odróżują 

Przy Lórlzkim Ośrodku Propa 
gandy l\Jarksizmu-Leninizmu or
ganizowany jest 2-lctni kurs 
samokształcenia z zagadnień eko 
nomicznyl'h. Program obejmuje 
ekonomię polityc,znl\ kapitaliz
mu (łącznie ze· współczesną),\ 
ekonomię socjalizmu oraz histo
rię myśll ekonomicznej. Wszys
cy chętni mogą zapisywać się 
w dzielnicowych oś1·odkach o
raz w Lódzkim Ośrodku Prop. 
Marks-Lenin„ ul. Traugutta t. 

. Zespoły arty~tyczne tej 
Ś\\· ietlicy. szc7cgólnie za ś ze
spól chóralny. k :e rowa ny 
przez .Jana Woroszy łlo ora z 
- chociaż w m niej.'zym sto
pniu - zesp'.J• taneczny, IT'~
i:::oi przyjąć jeszcze r1e \·nq 
ilość UC'Zestni ków. Jed nccze 
śnie gościnni gospoda rze 
świetlic.v Harnam::i zapras za 
jq młodzież <lo odw'edzania 
tej świe11icy l korzysta n:a z 
niej (ul. Kiliński ego 2). 

W najbliższym czasie kiero 
wnidwo świetlicy będzie or
ganizować cotygodniowe (pra 
wdopo<lobnie we wtorki) za 
bawy, na \vzór zabaw urzą
dzanych przez ŁDK. Pierwsze zajęcia organizacyj

ne odbi:dą się w dniu 7.11. br. 
o godz. 16.30 w Lódzkim Ośr. 
Prop. Marks.-Lcnin„ ul. Trau
gutta I. 

-
dla przyjemności. k "lk 

Nad ranem tylko kierowniczka W 1, U 
bufetu oto traci cierpliwości. Jej ~§§§§ 
obowiązki nie kończą się na po-
dawaniu specjalności kuchni pny 
lega jącej (Io gabinetu dyżurnerro 

zdaniach 
niebu Machina biurokratyczna UWAGA, SŁUCHACZE 
zapędza ią do podllc.zania wszyst UNIWERSYTETU DLA RODZICÓW 
kich specjałów. Nie wiem, czy 
Kopernik wykonywał tyle obll- Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
czeń nim udowodnił, że ziemia o- Wiedzy Powszechne! zawiadamia 
brN:a siQ dookoła słońca, co t,1 ta dnia 10 lutego br., o 11odz. o: 
niewiasta, żeby udowodnić potę- w Szkole Podstawowej przy ul. 
gę sprawozdawczości. Wroclawsklej 1·3 odbQdzle się 

A teraz Pame Ministrze, trzec! wykład Umwersytelu dla 
skoro poznał pan obiekty Rodziców, pt. „Odpowiedzialność 
t „ ł . l . domu 1 szkoły za wyniki nauc'a· 

s a~.JI węz oweJ ~o us~k1, .za j nla I wyc}lowanla dziecl'', ktÓry 
czrnemy wyciąg.ac wmoski: wyqłosl mf/r Mieczysław Woźnla· 

Dlaczego taka masa ludzi kowskl. 
zna.1dttje się w ciągu cale.i 
nif'mal nocy na stacji, z któ 
rej rozbieg-a.ją się linie w kie 
runku War<1zawy, 'tatowie, 
Radomia, Skarżyska, Łodzi, 
nie wymienia.fąc połączeń 
międzynarodowych? 

Ci ludzie są tu dlatego. że 
miedzy godziną 0.30 a godz. 
3.40 nie ma żadnych polą
czeń z tej węzłowej stacji 
do Łodzi. 
Właśnie przed godziną 1.00 

przyjechał pociąg z Warsza
wy, z którego wysypało się 
mnóstwo osób, pęd?,ąc do po 
ciągu elektrve7..ne;io Eto.1ąc<>
go na linii łódzkiej. Okarnfo 
i::!ę, że pociąg ten w chara
kt~rze w;<lma stoi nip wiado 
mo jak długo, żeby demon
i;tfować nasze bogactwo ta
bnrowe trakcji elektrycz
ne.i. 

Intere.~u1e n11~. kiedv cloi-
dzle do świ<idomoścj dvrekto 
rów odpowiednich departa
mentów mi.nisterstwa, że Ło 
dz! należą się dogodne połą-

.,BAS1'J O JANKU KPIARZU" 
W sobotę, 9 lute110 br„ wejdzie 

na scenę· w sali „Estrady Satyrycz
nej" przv ul. Traugutta t, korne· 
dla dla dziec! T. Kożusznika t w. 
Zagozdy pt. „Baś1i o Janku Kp;a· 
rzu", osnuta na motywie baśni An· 
der sena „Nowa szala króla". Peł on 
pogodnego humoru spektakl 0 pra
cowanv przez zespół aktorów Eslra 
dy Satyrycrnel grany będzie w 
piątki o godz. 15.30 i nfcdzlele o 
godz. 11 I 15.30. 

KOMENDA WOJ, MO 
W NOWEJ SIEDZIBIE 

Komenda Wojewódzka MO mlesz 
cząca się dotychczas w blokach 
przy Al. Kościuszki nr 54·56 zawia
damia, te z dniem 15 slycinla 
1957 r. zml~nila swą siedzibę i o· 
hecnie 1n1fdufe się w budynku 
prZ"; ul. Sicnkiewtrza nr 28·33 prze 
kalUJilC lednocza4nle opuszcz1Jne 
pomlesrczen'a Prezydium Rady Na
rodowej na rzecz spoleczeńslwa 
m. Łodzi. 

WYSTAWA 
PRAC CERAMICZNYCH 

Dziś, o qodz. 13, nastąpi otwar
cie Wystawy Prac Ceramicznych 
An!onlcqo Starczewskiego w punl: 

--------------I Clft wystawowvm przy 111. Piotr· 
kowsklel 102. 

Wyia~nienie 
Nie 34, lecz 33 

Bronisław Starostka, który wrJz 
z dwoma kolegami odniósł znale. 
ziony na ulicv materiał do Kompa
nii Ruchu MO, jest uczniem Soko· 
lv Podstawowej nr 3l. „ nie 34. 

ZEBRANIE KOMISJI 
TURYSTYKI MOTOROWEJ 

12 luteqo. o godz, 17.30, w lokalu 
Okręqu PIT-K przy ul. Plolrkow
~k '. el lOZa, odb~dzie s!ę zebran;P 
organlzącyfnR Oddziałowe! Komlsfi 
Tury8tykl Motorowej. Wszystkich 
sympatyków turystyki motorowej 
.ZiljlraszA komitet or11aniucyjny, 

Cieszy na.~ bardzo, że ta -
żywotna zresztą zawsze -
świetlica, a raczej jej p r aco 
wnicy, \.vykazuią tyle zain
teresowania. życzliwości i de> 
brych c:hęci w organizowa
niu żvc1a kulturalnego dla 
mlodzieży łódzkiej. 

Szczególnie, Żf' św!e tlica 
ma teraz ręce pełne jubiletl
szowyrh za.ięć. Oto p ;erw
szy w kraju zespól amat or
ski - Zesooł Tanecznv ZPB 
im. H.':irnaina obc"ncd Żić bę
dz:e 10-lecie swego istnienia. 
Uroczystość to dla cał '? i fa
bryki i - n:e tylko fal3ryk;, 
niemała. Ten łódzki zesriół 
taneczny znany jest także 
za granicą. 

Część artyst~·czna 10-lecia 
zespołu będzie {'t"Zzgląrlpm 
10 lat pracy i osiągn ięc'. Ze
spól, kierowanv przez Ja<lwi 
gę Hryniewiecką. przygoto
wuje obecnie dwuczęścimv.v 
program, zawierający tańce 

stare i zupełnie nowe. n ie n
gladane jeszcze w ogóle. 

Zespół będzie obchodzi ł 
swój jubileusz prawciopodo
bnie w kwietniu. (woj) 

OZWARTEK, '1 LUTEGO 
15.10 Utwory skrzypcowe kom 

pozytorów czeskich. 15.3() Dla 
dziec! aud. słcrn'Tlo-muzyczna pt. 
„SpiC'wamy piosenki I słuchamy 
muzyki". 16.05 Konc rt ork. 
Rozgt. Wrocławskiej PR. 16.50 
„Epidemia Heine - Medina 11 
szczepienia" - pogadanka. 17.01 
(LJ Audycja dla młodzieży. 17 . lił 
(L) „Runda z piosenką". 17.3~ 
(L) Zapraszamy do tańea. 18.10 
(L) l,ódzki dziennik radiowy. 
18.35 Muzyka j aktu::ilnoki. 19.00 
„Wiersze Ludwika Swicżawsld ~ 
go". 19.10 Konc<"rt życzt>ń. 2D.23 
Kronika sportowa. 20.35 Cza.i
kr>wski: Marsz i;lowiański. 20.50 
„Orfeusz w piekle" op. 
OHrnbaC'ha. 22.35 Felieton. 22.4!5 
Muzyka taneczna. . 

'l'ELEWIZJ A 
Czwartek, "I lutego 

Godz. 17.00 1. Wywiad :z: pr.1f. 
J. Mieczyńską. 2. Film pt. „cyr 
kowcy" prod. czeskiej. 3. po· 
e:z:ja :.W:odzimicrza Słobodnika, 
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· • -? Sprawy zdrowia 

Czyżby konie~"~!.~!,d,'., :;::at~: radnych 
Po 11Lusi'' 

O W Londynie drzewa puściły pąki warul'J{j fo1egowe w górach Dziś w czwartek 7 lutego o 
godzinie 18 w Gabinecie Rad
ll<'!W przy ul. Piolrkowiils:iei 
nr 104 odh~dzie si~ sf•Otkan.e 
r<t<lnych Rady Narodowej m. 
Łodzi i dzielnicowych rad na
rodowych z kiero\~nikiem Za-

Preparator Izydor Siem e
n iuk w garbarni nr 2 w Łodzi 
kończy już wypychać słonicę 
, Kasię" z Warszawsk.eg•· 
Ogrodu Zoologicznego. Skórę 
n2cia!:!nieto na Jeb wyciosan.v 
z drŻewa topoli oraz p'.lkryto 
sz.kielet sl0nia. Prace zostaną 
~kończone za k:Jk<inaście dni. 

O N K W• h I 1 f • , i na Pudhalu ~ą fat<ilne. \\' a asprowym 1erc u p us s oplen niskich p<ism.ac'h śniegu n·e 
ma wcale, a w górach wv'lta 
ją spod śniegu kamien:e i Specjalny wysłannik „Try 

buny Ludu" towarzyszący 
„lVIazowszu" w Anglii, w o
statniej korespondencji do
nosi z Londynu, że w lutym 
panuje tam pelna wiosna. 
W Hyde Parku na drzewach 
pojawiły się liście. Tempe
ratura w południe dochrxizi 
do kilku'"lastu stopni r·owy
ze.i zera. Prasa londyńska 
podaje, że jest to najcieplej
sza zima od wieków. 

Nie mamy powodów za
zdroś::ić Londynowi. W całej 

Uwaga, 
inwalidzi wojenni, 
wojskowi oraz wdowy 
po inwalidach 
i poległych woisKowych 

korzenie. 
Polsce panuje piękna wio
senna pogoda dawno nie _,;po 
tykana w lutym. Co cieka
wsze temperatura waha się 
w dzień w granicach od 12 
do 150, co jest rzadkim zja
wiskiem w miesiącu zim...,

Z tego wynika, że teg.-,. 
roczna zima nie {:!~win
na dać się nam mocnr: 
we znaki, co na pewno ucit> 
szy tych, którzy borvkają ~1~ 
z trudnościami crpa!owym,, 

rządu Służby Zdrowia oraz dy Należy zaznaczyć, że ~·rePa-
rC'ktorem Stac.ii s3 n. Epid, rator l2vdor Sif'mieniuk dokv 

wym. 
Powodem lak cieplej l wiosen

nej po!Jody jest rozległy wyi ba· 
rometryczny, który zalega polud· SK. 

Temat spotkania: „Jak podnieść nu.ie już dru~i<.>j tego rod7.aju 
stan sanłtarno-porrnrlkowv ł zcłro- „operac;i". Poprzednio wy
wołności w . m. Łodzi orai formy I pcha! h,popotamicę „Lusię" z 
wspóldzialan•a Komis!~ Zdrowia ł 'dzk"eg ZOO Przl'd kilk11 
Radv Narod<•wej z kllm1slaml dLicl ,o_ ~ <? · . 
nłcowymi rad narodowych". drnam1 Jego pracę f1Jmował 

niową Europą I przesuwa się ku ----------------------------------------
wschodowi, obelmując swymi WAżNE TELEFONY 
wpływami również Polskę. Głę· 
boka depresja baryczna rozbudo· 
wała się na północnych krańcach Pogot. Milicyjne 253-33 
Europy Dlatego też nad Polsi<ę Po,e:ot. Ratunkowe 254-44 
I województwo !ódzklo napływa· Straż Pożarna 8 bó.iników" dozw. od dozw. od lat 16 
ją od kilku dr.\ masy bardzo cle· Kom. Miejska MO 292-22 1 li?. 14. 
płego powietrza z południa. Miejski Osr. Infor. 359-15 at 16 g, 9.30. 12. 14.~0 18 

Z t ł · E le 16.30, 18.3-0 20.30 PRZEDWIOSNIE (Żt>-
resz ą w ca eJ urop OWOitCOWE ruwonec romskiego 76) „All 

jest bardzo ciepło. Wczoraj r9'.19"\1l.r('.Q.~ Kaliski) .Feralna 13" Baba I 40 rozbóini-
o 6 rano w Londynie r•rzy ·c:·~ „Przegląd ąportowv ków" g. 14. 16. 18 (g. 

dozw. od lat 12 g, 15. 
18. 20 

Uwa11a: Repertuar spo
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okreg-:>· 
wego Zar7.adu Kin. • „ • 

PALMIAłtNlA (Park '/r6 
dliskaJ czvnna godz. 
10-18. 

ZOO - czvnne ł{. 9-16 
pochmurnym niebie zan,}tO· NO'"Y (W' k k' 1-56" g. 9. 10. 11. 12. 20 seans zakupiony) 

' ·• 1ęc ~ws 1e1ro 13 14 15 16 17 18 l!J ROYIA CRwowska 84) -
wana plus 11 o, w Paryżu by 15) g, ~.9 „Miarka za 20'. 2i ' ' ' ' „Sprawa 306" dozw. k 
ło plus 120, w Madrycie plU'' miarkę dozw. od hit GDYNIA (Tuwima nr 2) od lat 12 g. 16. 18 Dvżury apłe 
8, a w Rzymie zanotowanv 18 . „Nocne spotkania" - 20· 
rankiem plus 60, zaś w pV!u- JARACZA (.Jaracza } 7> dozw. od lat 14 g. 10, SOJUSZ (Nowe Złotno) Tuwima 19. Wńlczań-
d · ć t t g._ 18, „Don Karlos _ 12. 14. 18, 20. Program „Romans pajaca" - ska 37. Pietrkowska 193, 
.me rtę w ermome rze po PAN_S1\V. OPER.ETKA dla na.i"mlodszych _ • · d k ł 180 N' dozw. od lat 16 g. 17. Zgierska 146. Nowotki 

dnios1a się o o o o . ie (P1o_lrkowska 2„3) .E:_: „Gdy zapalają się 19 !2, Wojska Polskiego 56, 
co chłodniej było w Wiedniu 19.l:i ;;Lalka w kia choinki", „Historia o ŚWIT (Bałucki Rynek) Dabrowskiego 24-b 
plus 10 i w Belgradzie plus sztorze czyżyku", „Fujarka i .. Jak bezpańskie p~Y" AS Al. I\ościuszkl 48 
20 oraz na Krymie (plus ES}'RADA SATYRYCZ- dzbanuszek" g. 16, 17 dozw. od lat 18 I?. 16, pełni stałe dyżury norn!' 

I O I t l NA (Traugutta nr 11 Jl.1L0DA GWARDIA (Zie 18. 20 
2l), w ~ o zano owano l us g, 19.1_5 „B?mba .~Y- !ona 2) .. Wróg public'.! 
30 a w Sztokholmie plus 50. buchnie o s1ódmeJ ny nr 1„ dozw. od l~t STUDIO CByst,-zvcka 7-9) DYŻURY SZPITALI 

- K • li 
11 as1a 

operator Szczeciński z Kroniki 
Filmowej. 

Na$z fotoreporter uch\\'yc.ł 
moMent pra<'.Y S1emicn uk?.. 
który nad<>.ie kształty olbrzy
miemu cielsku słon:cy. 

Foto: L. Olejn~czak. 

Nauka tańca 
w t.D 

Związek Inwalidów Wojen
nych PR.L w Lodzi, ul. Naruto
wicza 114, zawiadamia, że z 
dniem 11 lutego rozpoczyna 
rC'jcstracj(~ inwalidów wojen
nych, wojskowych, wdów po in
walidach i poleglych. 

Najniższą temperatmę zanJ l\fl,~DEGO WU~ZA (Me- 18 g. 9.30. 11.45. 14 (;~~~. ~~~w~nody la~ars Położnictwo: Polesie 
!owano w Moskwie mln.us niuszkl ~.a> nieczynnky .,"Wlórzęga" dozw. ocl „. 17. 19 Szpital Im. dr Maduro- Łódz.k.i Dom Kultury w L<>-
'.łO „PINOKIO CKoperni. u lat 16 e. 16.15. 18.15. "' l K 1 ł dzi og!asza zapisy na kurs bń 

Rejestracja odbywać się bę
dzie w lokalu związku ul. Naru 
towicza 114 - dzielnicami o<l 
godz. 9 do 17 a mianowicie: 

~ . 16) Jl.. 17 „.~a s1edm10- (20."15 oraz film doku· STYLOWY (Kilińskiego wicza. u.. . nem en e- ca salonowego dla początkują-
Chara1ktery;;tyczny wypa- ma górami mentalny) 123) „Julietta" dozw. eka _5. Srodmie~_cle, St!!· 

del· zan t o · r od lat 16. g. 16, 18. 20 ro~ielska ł Widzew - cych. 
'- o ov:ano wcz raJ a- „ARLFKIN" (Piotrkow- MUZA <Pabianicka 179) TATRY (Sienkiewicza 40) Szpital 1.m. dr H. Wolf, · 

no w Kwkow1e. O godz. 10 ska l50) g. 17 „Dzikie „Ludzie w bieli" . k' t ul. Lagiewnlcka 34-3~. Informacji 'Udziela Dział I~ 
termometr rwskazywał tam I łabędzie" dozw. od lat 18 Jl., 16. .:~r~e.1d mus~ 1f r~2 Chojnv I Ruda - Szpi· prez i Rozrywki Kulturalnej 

Dzielnica śródmieście - 11, 
12, 13 i 14 lutego. 

minus 20, podczas gdy w PARIS SUR GLACE _ 18. 20 :'1~ 5 1~z:W. w a tal Im. Curle-Sklodow· otl godziny 12 do 19, telefon 
niedalekich Katowicach o tej g. 16 i 19.~ (g. 16 PIONIER rFraf!clszkai\- wx.Sr.A rru:.Vtma nr t) skiej. ul. Curie-Sk.łc-· 1275-79. Kurs rozpccz?na, się z 

Dzielnica Polesie - 15, 16, 18, 
19 lut~glJ. 

samej porze było plus 80. przedstaw1eme zam- ska„ 3ll „Błękitna me- „Zimowy zmierzch" !!. do~sklel IS. Balutv a - dniem 20 bm. Ilość miejsc <>-
W całym kra1·u bvłJ kmete - bilety wazne wa dozw. od lat 7. (9.30 oraz film dok.) Szo1tal Im. d! H. ,Jor a- granicwna. 

Dzielnica Bałuty - 20, 21, 22, 
23 lutego. 

. . . · · z dnia 1 lutego z przt?d g. 16, 18. 20 12.10. 14. 16. 18. 20. na i;'rzvr;-~mr7 a 7-9 
wczoraJ dosc pogodnie, a 1em stawienia na godz. 16) POLONIA <Piotrkowska dozw. od lat 16 Ch1rurg1a._ od g, R .,.do ----

Dzielnica Staromiejska 
26, '!.7. 28 lutego. 

25, I 
2, 4, 5

1 

peratura wahała się od plus - hala sportowa Wi- 67) .,Osiołek Magda- WOI.NOSC (Przybyszew 20 Szpital im. _dr Sts-
2 do plus 50, Nawet na Ka- dzew ny", „Przygody do- skiego 16) „Pan kapi- linga. ul. Sterlm~a 1 ~~· 

Dzielnica Widzew - 1, t - brego wojaka Szwej· tan i jego bohater" - od g. 20. d~ 8 Szp ta · 
sprov.:ym Wierchu zano owa •••I "1VEA ka" Jl.. 10, 13. 15 dozw. dozw. od lat 16 (g. 15 li'.„ Barhckwgo, ul. Kop 

marca. 
Dzielnica Chojny - 6, 7, 8, 9 

marca. 

;:-io lO i::owyżej zera. llfll 'l..l .IL od lat 7. „Gwiazdv pa oraz film dokum.) 18, emskiego 22· 
l\feteorolodzy twierdzą, 7e . trza na nas" dozw. 20 Interna: Szpital fm. 

Opłaty wynoszą dla .inwali
dów wojennych i wojskowych 
10 zł, dla wdów - 5 zl tytulem 
wpisowego, zaś składki miesięci 
ne inwalidów i wdów - :l zl. 
Do rejastracji potrzebne są dwa I 
zdjQcia. 

w ciągu naJ'bli:i'..szych dni po MUZEUM SZTUKI (Wie od lat 12 g. 17. 19. 21 w• "KNIARZ (Pr6chnl- dr Jonschera, ul. Przę-
ckowskiel(o 36) czynne ..., ") uu dz l Ian 75 

goda ńie ulegnie większym l4--20 POKv.J (Kazimierza „ ka 16) „La. Strada" - a n a · 7 bm., o qodz. 18.30, w lolcalu 
Domu Kulturv Nauczyciela prLy 
ul. Piotrkowskie! 137 odbędz'" się 
odczyt z cyklu „Sylwetl<I polsklclJ 
peda!Joqów" pt. „Hel~na ll.adliń· 
ska". Odczyt wv11losi Henryk Din· 
ter. Wstęp wolny. 

· g. _:..__ „Spotkamy się na K!\ dozw. od lat 16 Jl.. !!, Lar:vngolol!'ia: Szp!t;il 
zmianom. Będzie nadal cie- siopei" dozw. od lat 11.15 (13.30 oraz film im. N. Barlickiego, 111. 
pło, w południe bardzo cie·· 1 6ł K,I NA- • 18 (g. 15 oraz !ilm do kum.) 16.30. 18.45. Koocifiskie!(o 22. 
pło, zachmurzenie niewiel- dokum.), 18. 20 21 Okulistyka: Szpital 
kie. BALTYK (Narutowicza 1 MAJA (l:<.ilińsk!ego 178\ ZACllET<\ (ZqiPrs1{a :.>~~ Woi~kowv. ul. żerom-

Na ten stan pogody narze 20) „Ali Baba I 40 roz „Czerwone I czarne" „Człowiek na torze sluego 113. 

li I PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
MOTOCYKL .Jż" nowy WYKWALIFIKOWANY 
kupię. Wiadomość Piotr ślusarz przyjmie pracę 
kawska 16 (pracownia w ·warsztacie prywat
obuwia) 1403 G nym. Oferty pisemne 

CEWIARl\:Ę do jedwa
biu 11 wrzecion. przewi 
jarkę osnowową, 6 bęb-

Biuro Ogłoszeń Piotr
~ows~a 9_6_pod_„1369~ 

W dniu 5 lutego 1957 r. zma.rł nagle I 
nasz najukochańszy brat i wujek, prze
żywszy lat 73 

S. t P. 

Leon Portalewski 
senior kowalstwa łódzkiego 

PRA K'l'YKANTKĘ (P<l
nienkP) do rzemiosla po 
szulrn ie. Mieszka nioE> za 
pewnione. Wschodnia 16 
m. 20 13!H!J 

nów i maszynę żakardo Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
wą 4-setkę sprzedam. - GOSPOSIA do 2 osób z l 

w 
nagle 

dniu 5 lutego 1957 r. 

S. t P. 

Helena Ochmańska 
INŻYNIERÓW lub techników budowlanych 
z praktyką w eh.arakterze insipektorów nad
zoru, kier. grup robót lub kierowników bu
dÓ"\v oraz inżyniera elektryka i hydraulika 
względnie techników z długoletnią praktyką 
do nadzoru technicznego zatrudni od zaraz 
Wojewódzki Zarząd PGR w Olsztynie. Wa
runki płacy w/g układu zbiorowego w bu
downictwie do omówienia na miejscu. 497-K 

KILKUNASTU wysoko wykwalifikowanych 
szewców na obuwie luksusowe zatrudni od 
zaraz l\Iiejskie Przedsiębiorstwo Przcmysln 
Terenowego w Zgierzu. Oferty przyimuje 
sekcja personalna w Z~crzu. ul. Gen. Siko~
skiego nr 3, tel. 78. Warunki płacy do omo
wieni.a n.a miejscu. 498-K 

Ofc-rty Biuro Oglosze11. referencjami potrzebn:i. nastąpi w dniu 8 lutego Z ka.pl cy 

LOnOi\'KĘ średniPi PO:\łOC domowa dochll miają 
, wielkości sprzedam. Ki- dząca potrzebna. Obr. SIOSTRY, BRACIA i RODZINA i 

pracownica Chałupniczej Sp-ni Inwalf
dów im. Ha.mama w Ł6dzi. W zmarłej 
utraciliśmy ofiarną pracownicę i nie
odżałowaną koleżankę. 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA 

i PJłACOWNICY CR. S. I. 

fm. HARNAMA W ŁODZI 

Piotrkowska nr 96 pod ZJt.losze:iia od 16-18 - cmentarnej na Dołach. I 
.. 1342" Piotrkowska 103-10 I 0 smutnym tym obrządku zawlada-

lińskiego 154 m. 32 Stalin<;(radu 19-5 l!odz. 

SA1\f0CH0D - osobowy 17-20 1530_g i:.--••-illlll--ml---------- ~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!~!!!! 
„Hanomag" sprzedam. POMOC domowa pr- ---------------
Wiadomość Bo·lesław Ki trzebna. Zgłaszać sii} CZTEROPOKOJOWE lu 

TKACZY i uczniów na tkalnię powyżej lat 18 
z Łodzi oraz poza terenem Łodzi (mogących 
dojeżdżać do pracy) jak również prządki. 
przykręnczy, śrubowników. przewijaczki i 
pracowników do straży pożarnej zatrudnią 
natychmiast Za.ltłady Prremyslu Bawełniane
go im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro
dnwa 17. Zgłoszenia przyjmuje dział perso
nalny. 499-K 

!MISTRZA obróbki ręcznej oraz ślusarzy n.a 
remonty obrabiarek zatrudnią Łódzkie za
kłady R!'montu Maszyn Przemysłu Odzieżo
wego w Łodzi, ul. Jaracza 70. Warunki płacy 
do omówienia. 507-K 

Unieważnienie 

rasiński. Spala, pow. Ra Tuwima 40 m. 40 ksusowe mieszkanie za-
wa Maz. 1421 G mienię na równorzędne 
M6TOCYKL „BMW" POMOC domowa d0 trzypokojowe (Garaż po 
R 12 z koszem w bar- dwuletniego dziecka po 7.ądany). Tel. 330-39 
dzo dobrym stanie sprze trzebna. Referencie ko- - --------
dam lub zamienię na· nieczne. Sienkiewicza 31 INŻYNIER samotna po 
samochód malolitrażo- m. 3a godz. 17-20 ~zukuie pokoju subloka 
wy. Wiadomość Lód7.. -, !orskiego, tel. 283-30 
Srebrzvi'iska 93 m. 55 LO_lA_LE wewn. '!.6 1358 G 
godz. l7-21 POSKLEPOWE mieszka 
M~SZ";~Ę -krawieckli, SAMOTNA mloda pa- nie w śródmieściu .ta
„Smger sprzedam. - k · om e mienię na pokój z kuch 
f,ódż. Cmentarna ~ m. nienka poszu uie P k""' nią. Oferty B;uro Oglo 
24-b 1443 G szczenia sublokators 1·'"- szeń Piotrkowska 96 pod 

-()------ „ - ,e:o. Ofeł'tY msemne B1u „ 1365„ LOD WK_Ę „ZIS. sprz~ ro Ogłoszeń Piotrkow- --------
dkam.15Lódz,61Francl14s647.kaGn ska 96 pod „1321" SAMOTNY posrnkuie 
s _?._ • _ m. ---- -- · . pomieszczenia subloka-
MASZYNĘ dam<ka - POKO.Jl.! sublokatorskie torskiego. Oferty aiuro 
.,Singer" zamienię na ~o oddzielnego poszuku I O;?łosz"'ó .Piotrkowska \.16 
meska ewent. sprzedam J~ starsz.v:. samotny ren pod „1372" 
Gdań~ka 95 m. 7 . CISta, posiada opał .. Ko- ___ _ 
-- - - - --- szty remontu zwróci. -
~OTOCYKL BMW R 51 Oferty Biuro Ogloszeń. 
~orny stan bardzo do- Piotrkowska nr 96 poi] 
bry - sprzedam. Pab1a 1484" 
!}l_C~a_j_98 13~.Lg "' --------

DWA pokoje z kuchnia 
zamienię na trzy lub 
cztery pokoje z kuchnią 
Warunk' do omówienia. 
tel. 333-22 1403 

SAM0CTI0n osobowy LOKAL nada.iacY się 
markj BMW typ 326 _ na warsztat i pokól za- LOKAL nadaiacy się 
spr:r.ed~m. Ul. Literac- mienię na dwa pokoic na niedużą wytwórnię 
ka_ 31 (Chojny) z kuchnią. ul. Szara 12 posiad;im, Oczekuję pro 

. m. 4. ogl;idać od 18 · pozycji. Oferty Biuro 
PIANINO wy,okiei kla- OKO - Oglosz.eń Piotrkowska IJ6 

111 
'Y czarnf'. nowoczesne p J slonec;zny, gaz, pod „1512" 

OGŁOSZEfflA DROBNE •!Pn ir1e~lnv sprzedam. ~Y!J_da zamiemę na P?- --------
Plac Wolno~ci 7 (praco- koi 2: kuchnią .lub d" :i DUŻY. słonerzny pokój 

Unieważnia się zezwolenie na posiadanie 
powielacza, za.kup pa.pieru światłoczułego 
i matryc, wydanego przez Wojewódzki Urząd 
Kc·ntroli Prasy dla Łód:z"klej Fabryki Urzą· 
dzeii Technicznych w Łodzi, ul. Wysoka 
nr 40/42 z dnia 24. IX. 1955 r. za nr D-994 na 
nazwisko Zygfryd Drewuiak. 503-K 

Ili 
· t b k) I pokoie z kuch mą. Ewen K 1 . h 

KURSY kro.iu I szycia 
organizuje ZDR na t~e 
nie Zgierza. Zapisy 
przvjmuje Związek. In
walidów Pracy Zgierz 
ul. 17 Stycznia nr 22 w 
godz. 8-17 492 k 

ZAPOWIEDZIANY ku1S 
.iczyka angielskiego I 
stopnia rozpoczyna sie 
dnia 7 lutego 1957 r. o 
godz. 17. Zgloszenia na 
wolne jeszcze miejsra 
przyjmuje sekretariat 
Ośrodka Językowego 
Piotrkowska 115 

ŻMUDZI~SKA Grażyna 
Łódź. Nowotki 89 zgu
biła legitymację szkol
ną nr 14 1498 g 

DRANIKOWSKI Alfred 
ul. Kongresowa 14 zgu 
bił świadectwo szkolne 

Zawiadomienia 
Zakłady Przemysłu Zl?rzebnego im. Piotra 

Bardowskiego w Ł-odzi oodają do wiadomo
ści, że nie podjęte wyrównania podatku od 
wynagrodzeń za okres od 1. VII. 1953 r. do 
30.VI. 1956 r. mogą być pobrane w kas;e za
kładów przy ul. Gdańskiej 80 w term:n:e do 
dnia 15 lutego br. Po upływie tego terminu 
pretensje o zwrot nadplaconeg-0 podatku od 
wynagrodzeń nie będą uwzględnia~e. 458-K 

* * * 
Łódzkie za.kia.dy Przemysłu Wełnianego 

w Łodzi, Plac Ni~podJegłości nr 4 uiwiada
m1aJą, że wszelk:e zgłoszen:.a roszczeń o 
zwrot nadplaconego podatku od uposażeń za 
lata ubiegłe upływają w terminie do dnia 
12 lutego 195'7 r. Z dniem 13 lutego 1957 r. 
nie będą uwzględniane żadne podania o 
zwrot podatku. 493-K 

* * * 
Dyrekcja Pabianickich Za.kładów Tkanin 

Technicm.ych w Pabia.nlcach, ul. P. Skargi 
nr 45/4'7 zawi-2damia, że do dnl.a, 2!l lutego br. 
wypłaca. byłym pracownikom Lakladów zale
głości wynikłe z tytułu na{lpla.conego podat
ku od wyna~rodzeń za okres od 1. VII. 1953 r. 
do 30. VI. 1955 r. Wszelkie roszczenia, które 
wpłyną po tym terminie nic będą załatwiane. 

* * * I NIERUCH01ołc1 ·t 
NIERUCHOMOśó w 
śródmieściu w dobrym 
punkcie sprzedam Wia
domość Kopernika 16-1 

OPONY wymiar ~d I ~vn1a__()re e. tu;ilny zwrot kosztów re w a ·ow1cac zamie'11ię 
550~13 do ę5oX~3 kupie J<RO"'-NO rc;czne żak"lr- montu. Rzgowska 13 m. na podobny w Lr>dzi. 
Lódz, Nap1er•k1er.o 52 dow.P 600 (na chodziE') z' 27. tel. 376-92 godz. 8-- Wiaflomość Lódź, ul. 
m. 5 dojazd 19 (Retki-

1 

nowym wwrf'm na k~- 10 1313 G Zielona 65-11! od godzi ZBM - Łódź 1 Baza TranspGrtu ul. Karo-
nia) 1404 G py :._ sprzedam. Lód7., - ny 17 1423 G lewska 33 Zl'.wladamla, że termin zgłoszen'.a 
MASZYNĘ do mielenia ul. Gnie7.nieńska 24 m. PRZYJMĘ starszego pa -

1499 na do wspólnego mic•z D~łE roszczeń praoowników za lata ubiegłe upły-

DNIA 28. I. 57 r. jadąc 
tramwajem -Z,e:ierz od 
Limanowskiego do Ra
dogo.5zcza - godz. 20.20 
zgul.Jikm zegarek .. Pa
las". Znalazca proszony 
jC'st o zwrot za wyna
grodzeniem Politowski 
Józef ul. .Zgierska 189 

ł I!.,! 1 
MASZYNE pońcŻ0~1.ni
czą okraglą uniwersal
ną w .dobrym stanie ku
pię. Wiadomość telefon 
330-82 Baraniecka 
KREDEt~S. - stół. krze~~a 
w df)brvm etanie kupię. 
Lódź, Zaolzia11ska 60-3 

mięsa większych rozmia 1. Stepioei't g kania. 0fPr1y Biuro O- tn~_ijL wa z dniem 10 lutego 1917 r. 421-K 
rów: może być na prąi TLENEK cvny oraz tle- gloszeń Piotrkowska 95 
kupie. Zgloszema Pra- k 1 b 11· · rze pod 1320„ pnn.F "' M k t · -
cownia Kuśnierska, Na ne rn .a u .--: sp , - ·· J~v<. "· . ar e: owi, NIKZGODZINSKI T~- ODLEWNIA METALI KOLOROWYCH 
rutowicza 19 d~m. W1adomosć Lwow D'JŻY pokój slcmeczny, Doc. J. Cho1nowsl~1cmu. dCL~sz N1wrot la z,e:ub1! M. K 0 RyCK 1 
M!\SZYNĘ -do -sivcia ska BI. 39, I kl. m. 4 I pietro. częściowe wy- Dr A. Ortow klei, Dr leg1t. nr. '!.2 szkoły po~- tel. 332-13 (do godz. 10) 
s'· · " k · Gd · _ gody zamienię n:i po- Wt. Malmowsk101_nu. ca s!:iv'owei oraz Jeg1t. 

··k m~~~l u~\ kan I pRACA I kói ·z kuclmifl. Wiado-: łe'!1u pernof!dow1. leki~r I MDK 13'35 G Ł O D Ż, ul. SREBRNA nr 41 
s. a 4_ n 1sz.e . ć t 1 35?_51 /ski emu 1 p1elęgniar:;k1e -
GABINET. kuclienkę ga ..-- mos e · ~ - mu Szpitala im. B<lrlic- GRZANKA Waclaw - (boczna ul. Hipotecznej) 
zowo-węg!ową kupie. - G. OSPC1~JA 'l referen-, p0K0.JU sublflkatorsk!c kier.o w Łodzi za orale-, wieś Lućmicrz 43 pow. wykonuje odlewy z surowców powierzo-
Oferty . pisemne Biuro cjami do inżyniera. po-I Jl.O po~.z.ukuiE' •amotnY. nic życia Ok_ńki Herc ~ódź, zgubił legityma-/ nych szybko, soliwtie po cenach urzędo-
Ogłoszen P10trkowska 96 trz.eb:na, Narutowicza Dzwo.nic 370-6'1 crridz.

1 
~o-:·ąr-e po<lz1ękowaT1H' cie Ubezp1eczalru Spo- wych. 

pod •. 1385.'.1 -107-1 1462 G l~U . 1359 G skla1iają, rodzica lólS le-cmej 1380 --:'.'.':~~~~~~~~~~~~~=-· 
J)ZIENNIK ŁÓDZKI nr 3Z (3178) i 



~ ~~S~Sport e ~port O ~port e Sport~ Sport GD Sport 

Ek~-potęR~ europejskieR_O boksu Polska 1 N~F ~1 K;;:d;b~d:;; ·zmierzą się 10 bm na ringu w Dortmundzie Puc HA R 
• Obie drużyny w osłabionych składach mll•7eJ. Goschka w koguciej. ! "DZIENNIKA" 

Mehling w piórkowej, bracia . 

.._ Remi·s byłbv dla nas sukcesem Johanpeter 1 obaj „cie.żcy" - w naszym konkurs:e 
~ Horoba oraz W1tt.:>rste1n. War I L. . 

to tu nnypomniPć. żP nnr'lc7as - p eo1scyc1e 
Mtatniego m"rzu Pol•ka -
NRF, '"varaneen nrzez Pnl•k" 
14:11. Mehling dn<ł'IW11;P za~ 
Mnlnw~! S0rzt>wiń<ki<>110, a 
WittPrste!n znokautował Goś

Z równyr:1i. z ~rubsza biorąc, szansami ~taną w nad
choclza,cą niedzielę na ringu dortmundzkiej hali pięściarze 
llff.F i Pol•ki. 

Jeszcze dwa lata temu spot
kanie takie określilibyśmy mia 
nem nieorna! meczu stulecia, 
bowiem wówczas boks zacho
dnio-nicmiecki i polski prze
żvwa! wielki rozkvdt. Mislrzo 
stwa Europy w 1955 r. bez
spornie wykazały supremację 

Polski I NRF (obok ZSRR I 
An~lii) w europ<:jskim pięś
ciarstwie. 

ci;i•1•kieeo. 
Tak więc nalclE'kawlPi 7a

powi;ir1oia siP w Dortmunr'l<'i" 
noiedv•1ki: Kuki„„ - Hom
brrir. Mańka - :Hnroha. 

na najlepszego 
sportowca Łodzi ł 
Tradycylnym zwycza!em 

przystępuJemy do konkursu· 
Plebiscytu na naiJepszego 
sportowca Łodzi I najlep5zą 
dziesiątkę łódzkich sportow
ców. Czytelnicy nasi będą 
mieli niebawem możność 
wzięcia udzialu w głosowa· 
nlu. 

Wyprocltof<owano la w związku r. rl'forma pisowni rhliiskl•J 
ktr.ra - jak wiadomo - została uoważnie uproszczona Pro
sta iesl wi11c l ch:ń~ka maszyna do pisania: posiada zaled· 
wie.„ 2.252 znaki. 

Wiele zmieniło się od tego 
czasu, w czym 
pierwszorzędną 
role odegrał tur 
niej olimpijski. 
Z czterech eu
ropejskich po
tęg, tylko ZSRR 

mi trudnościami. W ich skła
dzie zabraknie: Baseta, Hassa. 
Petersa, Wemhoenera, J{ur
schata, Hahnera I Rotha, a 
więc najbardziej rutynowa
nych pieś:iarzy NRF. Osta
tecznie do obrony b;irw NRF 
powołani zostali: Homberg 
(rez. Kondritz), Goschka (;\fa
loch). Mehling (Legarden), Her 
per (Rudhoff), .Tohanpeter I 
(Rogosch), Johanpeter II 
(Koch), Kirnast {I{eul), Mayer 
(Peek), Kreuz (Mullenberger), 
Horoba (iVitterstcin). 

Czy mamy szan<e odnieś<' w 
tvm meczu zwyrif'•two? Ka
pitan sportowy PZ:B Cendrnw 
ski uważa. że •tać nas na mi
nimalna wvirr„na. powiedzmy 
11 :!J • .Sekund;int dri.1żvny. Maj
chrzycki w wvwiadzie udziela 
nym „życiu Warsrnwy" liczy 
na remis. Nam •Nyda.ie się, że 
remis bylhy w obe{!n.vch wa
runkach dużvm sukcesem pol 

Rok ubleqlv był boąaty w 
szereg poważnych imprez 
spor!owych z udzlalem na!· 
lepuych sportowców łó<lz
kich. Nie trzeba równlet za 
pomlnać o tym, że był Io 
rok ollmpllskl. 
Można więc jut zaczać za. 

slanawlać się, na kogo bę· 
dziemy qlosować. W nalblit 
szym cza~lo podamy dla lep 
szeqo zorientowania Czytel· 
nlków llslę n•jwybi!ni<>!· 
szych sportowców wytypo
wanych przez ł.KKF. Czytel· 
nicy bt:dil monll I:stę tę u· 
zune!nlć własnymi kandvda· 
!ami, a nastepnie przystą11ić 
do qłosowanla. 

Ach, hie ... 
Zostaw .. -

Szczęśliwy uknronowanv 
lata. władca Księstwa Mona· 
co - Rainier III zaskartyl do ~ . 
sądu amerykański koncern za. :'!ff;-' 
bawkarskl Maxa. Powodem );.• 
zaskarżenia jest to. ie kon· ,.,.. : 
cern wyprodukował dość du
żą lalkę „śpiącą I mówiącą". , 
Rysy twarzy talki przyporni· '•·-""~-a--..s; 
nalą do złudzenia ksiatecą „ 
małżonkę Grace Kelly. I.alka"· 
ponadto umie powiedtleć: 
„Ach. nte ... Zostaw Rainier„." 

gdy się tel położy rękę 
na brzuszku. 

25 km piechotą ... 

1 wyszedł z olim 
~ ~.-.lf\- pi~skich znrn-

- gan bez szwan-
ku. Anglicy spi 

sali Się nieco gorzej, a bok
serzy zachodnia - niemieccy, 
wchodzący w skład ogólnonie
mieckiej reprezentacji, odnie
śli niewiele większe sukcesy 
niż Polacy. Co się zaś tyczy 
Polaków, to ogólnie wiadomo, 
że ich startu w Melbourne nie 
spoGób nazwać powodzeniem. 

Z tej :'lwudzleslki najbar
dziej znanymi są Homberg w 

skich pięściarzy. 
k. t. 

„ Białe kruki" widzewskieeo sportu 
odgrzebano w archiwach AWF 

Ostatnio dwóch studentów 
warszawskies<o AWF, specjal
nie interesujących się rozwo-

Przypominamy, to w la· 
lach ublrqlych p1Jchar I'a· 
s1ej redakcll 7.dobyl na wla $ 
sność Włodzlm!erz Szwen
drowskl. 

J eden z najstarszych klu
bów łódzkich, a mianowi

cie „Widzew", który za kilka 
lat obchodzić b~dzie jubileusz 
50-lecia zabie~a o zbiór pa
miątek świadczących o jego 
bogatej historii. Niełatwe to 
zadanie, bowiem ~ okresie re
organizacji sportu polskiego, 
wiele cennych pamiątek klu
bowych zaginęło. 

jem sportu robO'tniczego, w to ..,. __________ , __ ..., 

ku rozmów z działaczami .,Wi-
dzewa", uzyskało wiele cenne-
go materiału. Od słowa do 
słowa. widzewiacy dowiedzieli 
się, że jakieś cenne dokumen
ty i pamiątki dotyczace hi
storii „Widzewa" zmajdują się 
w archiwum AWF, nie mogli 
się jednak dowiedzieć, o jakie 
mianowicie dokumenty cho
dzi. 

Co słychać w klubach 

Istnieje wiele sposobów zwakzanla pllaństwa wśród 

Toteż mecz Polsl·a - NRF 
nie wzbudza w obecnych wa
runkach takiego zainteresowa 
nia opinii światowej. jakby to 
miało miejsce przed dwoma 
laty. Składają się na to róż
ne przyczyny, i te, które wy
łuszczyliśmy powyżej, I dodat 
kowe w postaci znacznego o
słabienia składów obu drużyn. 

Tylko dla miłośników I 
futbolu 

Zarząd „Widzewa", mocno 
podekscytowany tą wiadomoś
cią, wydelegował do Warsza
wy swego przedstawiciela, w 
osobie p. Malinowskiego. Trud 
tej wyprawy nie poszedł na 
marne. P. Malinowski odna
lazł bowiem w Warszawie do
kumenty, któn~ można okre
ślić mianem „białych kru-

m Coraz nęściej C:ają znać 

•J sobie kolarze Tramwajarza„, 
Warunki do przeprowadzania tre 
nlnqów są idealne, nic więc dziw 
nego, że na szosach często moż· 

na spotkać zawodników. Dziś, o 
qodz. 18, w sali przy ul. Tram
wajowej 11 odbędzie sie zebranie 
sekcji kolarskiej tego klulJu. 
Tramwajarz liczy obecnie 40 ko· 
larzy. 

kierowców. W Turcji chwycono sl41 dość osobli· 
weqo środka. Oto rząd turecki wydal rozporządzenie, na pocl
Ktawle któreąo pljaneąo kierowcę wywozi się Ieqo własnym 
lub przezeń obsługiwanym poJazd<>m 25 kilometrów poza gra
nl~o miasta. Tam „wysadta" s!ę qo Qrzecznte z samochodu I zo
stawia własnemu losowi. Polu.dem wracala policlancl. a kie· 
rowcy nte pozostaje nic Innego, Jak powrót na piechotę. 

W naszej ekipie, która o
prócz niedzielnego meczu w 
Dortmundzie, r.ozegra w trzy • Przedstawiciele J>lęclu okrę 
dni później, 13 bm. drugie gów _ opolskiego, olsztyńskie· 
spotk"tnie w Hamburgu lub go, koszaltńsklego, szczeclńsk1E:-
Frank[urcie nad Menem, za- go 1 poznańskleQo opowledz!elt 
brakni<> Stefaniuka, Niedź- sl41 za poparciem 

wlod'"'"· Pl•h'>kow,kl••' I tłl na .walnym ze· i Wojciechowskiego. Tego er " •• bramu PZPN wnlo 
t t · · · h b sku śląskleqo OZ 

s a ntei;(? z rownvm. c :" a po PN 0 powlęl<.sz~-
wodzcniem zastąpi Piórkow-1 „ nlu n ll!ll do 24 
ski. boksujący już pono na I ~~ ł j drużyn. Wedłun 
stale w wadw półciężkiej. Na " ~ . : teqo projektu U 
tomiast bra't Niedźwiedzkiego, liqa rozqry1vała· 
a szczer::ólnie StE>faniuka i Pie ---·::::. - 1 by zawody w 
trzykowskiego stwarza dotltll- - dwóch nrupach 

l k, kt • t a b d · po 12 dmżyn. 
wą u ~· orą ru no El zie m R91>rezentant iun!orów Buł· 
wyp<'lnić. garii Bożydar Gieorcriew zasili 

Ostatecznie kapitan sporto- w. nadc.hodzącvm sezonie piłkar· 
wy PZB Cendrowski --.0 wolal ski_m Jedenastkę.„ krakow.skiej 

. "' . Wisły. Miody l'!ułnar stud,u1e bo 
na WYJ<IZ~ do NRF: Kuk1era, wiem nn wydziale stomatologi:z· 
Justke. S1elczaka, Boczarskie- nvm Akademii Medycznej w Kra 
glJ, Paździora. Milewskiel{O, kowie. 
Dro~osza, Pińskiego, Walaska, ml Weclluą nie sprawdzonych 
Wo.iciechowski<'fl'O, Piórkow- leszcze wiadomości, Cracovię za· 
skiego, Mańkę. Silniejszyn1i silić ma pono bv!y napastnik 
punktami drużyny wydają się ŁKS, a oslatnto Naprzodu (Lłpt· 
być: Knkier Boczarski. Dro- ny] - Kokot. C.arbarnla nato-

/(ażde z innego kraju kćw". Kierownik archiwum 
AWF profesor Jakubowska 
wrqczyla przedstawicielowi 
„Widzewa" pierwszy statut 
klubu datujący się z 1911 ro
ku w brzmieniu rosyjskim, z 
którego wvnika, że ,,Widzew" 
rozpoczyna! swoją działalność 
sportową pod nazwą „Towarzy 
stwo Mi!ooników Rozwoju Fi-
zycznego na Widzewie". Dru-

m Jencze jedną reorganlza. 
cJę przechodzi Sparta, tworz11c 
klub bazuli!CV na branty spoiyw 
ców. Klub ten. będzie więc opar· 
ty na s!lnych podstawach. 

Islnle1e proJekt nadania klubo
wi nazwy KS Społem, Sledzlblł 

klubu będzie Helenów. 

gim cennym odzyskanym do- ---..---------
kumentem jest pamiątkowa 

k~ięga. klubu z ok~zji dziesię- Redaante koleqlum. Redakcja I Ail· 
c10Jec1a . oraz pam~ąU~ow.Y al~ mlnlslracla - tódż, Plo!rkowska 90. 
bum z hcznyrru zdięciam1, kto Centrala 293-00 łączy z wszy;tklmi 
re dawnym działaczom klubu I działami, Numery bezpośrednie: 
przypomną czasy, kiedy to Red. nacz. 325·64, Sekretarz odpow. 
„Widzew" brał udział w robot 204·75 Ozlal spo!.·ek'lnom. 228·3:!. 
niczych ">limpiadach sporta- 07.lal mtelskl 341-10, 337-47. 343-RO, 
wych, odbytych w Wiedniu i Dział kult. 223-05, Dział sport 208-95, 

Znana ldncerka I pieśniarka murzyńska Jo„•pblne Baker po 
wycofaniu sl<i ze scenv 11uświęclla się - Jak wlado"'o -
wychowywaniu slProt W jPj 1amku w południowe( Francji l 

znajduje się obecnie ośm10 ro dzieci, katde z lnneno kraju 
i każde Innego koloru i;kóry, Wtdzlmy te na zdjęciu w kom· 
plecie. 

' . . . miast pozv~kała nowego trenera 
gosz, Walasek. Piórkowski 1 w osobit> JIPńka który w ub r 
Mańka .. D~chodzą nas jedn~k sz"~'lł Budowlan°ych [Opole). · 
słuchy, ze 1 start Drogosza me Ili Skreślonv I zawieszonv na 
jest pe\'my, gdyż zawodnik pa!<tn1•k ŁKS Pilarski opuścił Łódź, 
ten zdaje obeC'nie egtamlny. podobno iuż na stałe. Przeniósł 

C l Ś · ż h sie on do Rzeszowa Przypusz-
a eT. szc~ę c~e, e. I Zac o- cza lnie zamierza, po wyqaśnięciu 

dnio-.~hem1eck1 .związek Bok- karv. qrać w tamteiszei Stali tre· 

w Pradze Dział ltslów I koresp. 303·04, Oz1'lł 
· woj. 314·32. Red, nocna 279-71', 

Z szeregu zdjęć I wyctn- Biuro Oqłoszeń 314-75, 311·50 Za· 
ków prasowych można odtwo- mówienia t przedpł11ty na p~enu• 
rzyć bogatą działalność RKS mera!~ przYfmulą placówki poczlo
Widzewa, okres jego najwyż- we I listonosze. Wydawca: Inst. 
szych wzlotów i upadku, z któ Prasy „Czytelnik", 
rego obecnie się dźwiga. 

Erich Maria Remarque 

Czas • • zyc1a 
• , . • 
1 czas sm1erc1 

- Wszyscy wysiadać! 
- Gdzie jesteśmy? - spytał Graeber siedzą-

cego obok mężczyznę. 
- Na Bramschestrasse. 
- Dalej nie jedziemy? 
-Nie. 
Mężczyzna wysiadł. Graeber podążył za nJm. 
- Przyjechałem na urlop - powiedział. - Po 

raz pierwszy od dwóch lat. - Musiał się przed 
kimś wywnętrzyć. 

Mężczyzna miał świeżą bliznę na czole, bra-
kowało mu dwóch przednich zębów, 

- Gdzie pan mieszka? 
- Hakenstrasse osiemnaście, 
- To na Starym Mieście? 
- Tuż obok. Na rogu Luisenstrasse. Widać 

stamtąd kościół Sw. Katarzyny. 
- Tak.„ tak.„ - Mężczyzna spojrzał w ciem-

ne niebo. - No, więc zna pan drogę. 
- OczyWiście. Tego się nie zapomina. 
- Pewnie, że nie. Wszystkiego dobrego, 
._Dziękuję. 

Graebe.r szedł przez Bramschestrasse. Spoglą
dał na domy. Były cale. Widział olma, wszystkie 
byty ciemne. „Obrona przeciwlotnicza - pomy
ślał. - Oczywiście". To dziecinne, a jednak nie 
spodziewa! się tego; wyobrażał sobie, że miasto 
będzie oświetlone. A przecież powinien był 
o tym wiedz;eć z czasów ostatniego urlopu. 
Przyśpieszy! kroku. Zobaczył piekarnię, w któ
rej nie było chleba. Za szybą stało kilka paple-
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serski boryka się z podobny- nowanei przez Hogendorfa. 

rowych róż w szklanym wazonie. Potem miną! 
sklep spożywczy. Okno wypełniały puste opako
wania. Dalej - warsztat siodlarza. Graeber 

przypomina! sobie ten sklep. Na wystawie stal 
tu dawniej wypchany brązowy koń. Zajrzał do 
środka. Koń wciąż jeszcze tam stal, a przed 
nim, także jak dawniej, z pyski-em uniesionym 
jak do szczekania - stary, wypchany czarno--
biały terier. Graeber za trzymał się na chwilę 

przed tą wystawą, która nie 'zmieniła się mimo 
wszystko, co zaszło w ciągu ostatnich lat; po
tem ruszył d;ilej. Nagle poczuł się w domu. 

- Dobry wieczór - powiedział do jakiego§ 
nieznajomego stojącego przed następnymi 
drzwiami. 

- „.wieci.ór - odparł ten po chwili, zdumiony. 
Buty Graebera stukały po bruku. Wkrótce od

stawi ciężkie buciory i \vyszuka swoje lekkie 
cywilne obuwie. Umyje się w gorącej wodzie 
i włoży czystą koswlę. Szedł coraz szybciej, 
Miał wraż-eniĘ-. że ulica faluje mu pod· nogami, 
j>ikby była żywa lub naładowana elektryczno
ścią. Potem poczuł nagle zapach dymu. 

jeszcze stoją". Przebiegł obok ruin, węsząc. Za
pach spalenizny nie pochodził stąd. Ten dom 
został już dawno zn.iszczony. Może był to przv
padek - jakaś bomba zrzucona bez wyboru 'w 
czasie powrotnego lotu. 
Spojrzał na tabliczkę z nazwą ulicy. Bremer

strasre. l_)o Hakenstrasse jeszcze daleko, co naj
mrnei poł godziny. Szedł prędzej. Prawie nie 
spotykał ludzi. Pod ciemnym! łukami bram pa
hły się małe, niebieskie żarówki. Były osłonięte, 
a w Ich bladym świetle brama wyglądała niby 
chora na gruźlicę. 
~o~em natknął się na pieTwszy zniszczony na

rozmk. Tym razem bylo te kilka domów. Pozo
stały z nich tylko fundamenty. Sterczały w gó
rę czarne I widlaste. Pogięte stalowe belki zwi
sały między nimi, jak cie'lme węże ryjące w 
kamieniach. Część gruzu już uprzątnięto. Rów
nież i te ruiny były stare. Graeber pneszedl tuż 
obok nich. Wspinając się na rumowisko, które 
tarasowało chodnik, spostrzegł czarne cienie; 
wyglądały w ciemności, jak pełzające, olbrzymie 
żuki. 

- Hej! I zawołał. - Jest tam kto? 

. Przystanat To nie byl dym z komina ani ze . Zagrzechotały kamienie, posypał sie tynk, cl~ 
spalonego drzewa; to był swąd pożaru. Rozejrzał nie smyrgnęły. Graeber słyszał gwałtowne dy
się. Domy stały nietknięte, dachy były ntenaru- szenie; spostrzegł, że to e>n sam tak głośno od-
szone. Niebo nad nimi rozlegle i granate>we. dycha. 
Poszedł dalej. Ulica wychodziła na mały pia- Pędził teraz. Swąd spalenizny gęstniał. Znisz-

cyk z zieleńcem. Swąd spalenizny stał się lnten- czenia były coraz większe. Doszedł do Starego 
sywniejszy. Jakby zwisał w nagich koronach Miasta, zatrzymał się t patrzył przed siebie znie
drzew. Graeber węszy!; nie mógl ustalić, skąd ruchomiałym wzrokiem. Dawniej stały tu rzędy 
dolatuje ten zapach. Był teraz wszędzie, jak po- drewr:ianych domów o wysuniętych szczytach, 
piól spadający z nieba. spadzistych dachach i barwnych malowidłach. 

Na następnym rogu zobaczył pierwszy zwało- Nie było ich już. Zamiast nich ujrzał bezładne 
ny dom. Drgnął. W ciągu ostatnich lat nie wi- pogorzelisko, zwęglolle belki, fundamenty, zwały 
dział nic prócz ruin I nie robiło to już na nim kamieni, resztki ulic, a nad tym wszystkim kłę
wrażenia; ale w tę kupę gruzów wpatrywał się, biący się białawy opar. Domy spłonęły, jak su
jakby po raz pierwszy w życiu ujrzał zniszczo- che wióry. 
ny budynek. Biegł dalej. Chwyci! go nagle dziki strach. 

Rm. 

stanowić c.el. P?tykając się pędzli przez ulice, 
prze~ dymiące, Jeszcze wilge>t.ne ruiny, potrącał 
ludzi, gnał naprzód brnąc przez rumowiska i na
raz stanął. Nie wiedział, gdzie jest. 

~a~to, kt_óre znal od dzieciństwa, było tak 
zn:ueruone, ze nie mógł znaleźć drogi. Dawniej 
orientow~l się ':"edług fasad domów, teraz pozo
stał:y z n.:ch zgliszcza. Spytał przemykającą obok 
kobietę, Jak trafić na Hakenstrasse, 

- Co? - spytała, przestraszona, Była brudna, 
ręce przyciskała do oiersi, 

..... Na Hakenstrasse. 
Kobieta uczyniła 1.ieokreślony ruch, 

- Tam.„ w głębi„. za rogiem.„ 
Poszedł w tym kierunku. Po jednej stronie 

sta~y zwęglone drzewa. Korony i mniejsze ga
łęzie były spalone, pnie i konary sterczały jesz
c~. Wyglądały, jak olbrzymie, czarne ręce wy• 
ciągające się z ziemi ku niebu. 

. Gra~b.er u.siłował. się zorientować. Stąd powi
nien JUZ dOJrzeć wieżę kościoła Sw. Katarzyny 
Nie widział jej. Może i kościół się zawalił. Ni: 
kogo już więcej nie pytał. Gdzieś spostrzegł sto
jąc~ nosze. Ludzie usuwali gruzy. Wokoło ble
gah strazacy. Woda kląskała w gęstym dymie 
Posępny płomień zawisł nad hutą miedzi. Odna: 
lazł Hakenstrasse, 

VII 

. Tablicz~ umocowana była na pogiętym słu
p1~ latar~u. ~skazywała skośnie w dół, w stronę 
leia! gd7..1e. l~a!y odlamkl muru i żelazne łóżko. 
Ominął lei 1 znów zaczął biec. Nieco dalej spo
strzel(ł _nie zn.iszczony dom. 

- Os:emnasty - szepnął - to musi być nu
mer osiemnasty! Boże, spl'aw, żeby osiemnasty 
stall „To tylko jeden dom - pomyślał. - Tylko Przypomniał sobie, że w pobliżu domu jego ro~ 

jeden jedyny dom. Nie więcej. Wszystkie Inne dziców znajdowała się mała huta miedzi. Mogla 
D~ ~~~~~~~~~~~~~~~~-'-~~~~--~~~~~-

l)ruk, Zakł, Gn.f, R,S,W, „Prasą'.' """Lódź, ul. Zwirki 17, ""'Papier: druk. mat, IO 6 

(d, C. DJ 


